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Wizyta herlińsl{a - doniosłym wl{ładem w dzieło umocnienia pokoju 

PRZYJAlN POLSKO-NIEMIECKA PRZEKRESLI PLANY PODŻEGACZY WOJENN.YCH 
Prezydent RP tow.· Bolesław BierUt · powrócił . do Warszawy 

BERLIN (PAP). - Jak już dono­
siliśmy, ludność Berlina uroczyście 
zegnała. Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta, który po trzydniowej rewi­
zycie opuścił stolicę Niemiec, wra­
cając do kraju. 
Już we wczesnych godzinach wie­

czornych w wielu punktach miasta 
gromadzili się mieszkańcy Berlina, 
a zwłasizrea młodzież berlińska, 
aby podziękować Prezydentowi Bie­
rutowi za przybycie do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i jej sto­
licy ~ Berlina. 

Nad wzniesioną przed Dworcem 
Wschodnim trybuną widniał napis: 
„Pod wodzą Stalina wraz z Bieru­
tem i Pieckiem naprzód - o zape· 
wnienie pokoju". 

Izydorczykowi, delegacja młodzieży 
berlińskiej wręczyła naręcza kwia­
tów. Wstępującemu na trybunę Pre­
zydentowi Bierutowi towarzysz:vli 
premier Otto Grotewohl, wicepre­
mier Walter Ulbricht l pierwszy se­
kretarz berlińskiego komitetu SED 
Hans Je~etzky. Długo nie milkła 
spontanic!'q;I. owacja rozentuzjazmo­
wanego tłumu, skandującego nie­
przerwanie: „Stalin - Bierut -
Wilhelm Pieck". 
Na wzniesiony przez Prezydenta 

Bieruta okrzyk na cześć młodzieży 
niemieckiej, tysiączne rzesze człon­
ków FDJ odpowiedziały pozdrowie­
niem demokratycznej młodzieży 
niemieckiej „przyjaźń"! 

Przemówienie 
premiera Otto Grotewohla 

j;dy PrezYdent Rzeczypospolitej 
PÓlskiej Bolesław Bierni podje.chał 
autem przed trybunę, na placu 
dworcowym powitała go burza o­
klasków i entuzjastycznych okrzy- Na mównicę wchodzi premier Otto 
ków. l\fieszkańcy Berlina, w szcze- Grotewohl, kt6ry w pełnych wzru­
trólności zaś jego młodzież, wyraża- szenia słowach żegna odjeżdżające­
li w ten sposób gorące podziękowa- go Prezydenta, dziękując mu za 
nie za złożoną wizYtę. przybycie do NRD. 

Prezydentowi, towarzyszącym mu Wielce Czcigodny Panie Prezy-
osobom, jak również szefowi misji I dencie! Drodzy goście polscy! -po­
dyplomatyczneJ RP., ambasadorowi wiedział premier Grotewohl w 

Współpraca • I 
. , , 

przyJazn 

swym pożegnalnym przemówieniu. 
Z głęboką wdzięcznością i prawdzi­
wym wzruszeniem kierujemy do 
Was serdeczne słowa pożegnania. 
Ludność pracująca Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej coraz 
bardziej uświadamia ·sobie doniosłe 
znaczenie trwałej przyjaźni między 
narodem niemieckim i narodem 
polskim. 

Z · głębokim wzxuszeniem przyję­
liśmy wypowiedziane przez · Pana 
słowa: „Nasz:vm zadaniem jest zbu· 
dować trwały fundament dla brater­
skiej współpracy naszych narodów. 
Współpraca ta przYczyni się do 
kształtowania i umacniania nowych 
stósunków · pokojowego współżycia 
narodów europejskich". 
Słowa Paiiskie dotarły do nas w 

chwili, gdy walka o jedność narodo­
wą Niemiec i zape\vnienie pokoju 
wkroczyła w nowy etap. 

Ten nowy etap znamionuje wcią­
ganie Niemiec Zachodnich w przyś­
pieszonym tempie do amerykańskie­
go wojennego bloku atlantyckiego, 
odbudowa zachodnia - niemieckiego 
przemysłu zbrojeniowe"go i wskrze­
szanie imperiaJizmu niemieckiego. 

Po nieudanej próbie rozpętania z 
Azji poprzez interwencję w Korei 
nowej wojny światowej, anglo - a­
merykańscy podżegacze wojenni 
zmierzają obecnie do tego, aby z 
Niemiec Zachodnich podjąć nową 
próbę rozpętania wojny imperiali­
stycznej. Od powod7cnia walki pa­
trJotów lllemreckich o zjednoczone, 

Trzydniowa wizyta Prezydenta Bolesława )liernta w Niemieckiej 
Jłepublice Demokratycznej by.ła wielkim WYdarzeniem poUtycm;vm, 
k(óreto m~e~ wybfei:a daleko pe>:ra. enm.fcc dwóch naszycft paustw-. 
oto dwa. na.r.ody rO'Zbily mur wrogości butl~ny w ciągu stnletli i po­
dały sobie r()ce poprzez wieczystą, granicę przyjaźni na. Odr7.e i NYl>ic, 
Tej przyjaźni, która buduje i umacnia Pokój, która. bu~y pia.ny wro· 
gów pQkojn. 

„Dzisiaj - powiedział premier Grotewohl, Żllł.'"na.Jąc Pre-Lydenta 
Bie1°'Uta. - szczere uznanie grainic.y ttolmju międiiy Niemca.mi i Polską 
stało się decydują.cą bronią. w walce przeciwko przygotowaniom wo­
jenn:vm". 

Co znaczą te słowa premiera NRD i czołowego drlałac.za Socja.li­
atycznej Partii Jedności - kierowniczej siły niemiecłd.ej klasy robot­
niczej d narodu niemieckiego? Te słowa ma.czą, że w narodzie niemiec­
kim dokonał się głęboki przełom, który tak mocno podkreślał Prezy­
dent NRD, Wilhelm Pieck. 

Gi:anitową podstawą, nn której zrod?Jił się pmełom w stosunkach 
polsko - niemieckich jest historyczne zwycięstwo Armil Radzieckiej 
nad faszyzmem niemieckim, W Polsce władzti sprawuje na.ród, A więc 
władza wykorzystywana jen dla umoenienia. pokoju i niezawisłości 
na.rodowej, 

· uemokratycme i pokojowe Niemcy 
w dużyin stopniu zależy, czy pokój 
w Europie i 1.ym samym na świecie 
zostanie utrzymany. Dlatego też dzię­
kUji;!my Panu za pełne zrozumienia 
słowa, które wypowiedział Pan w 
Berl!nie na temat walki narodowo­
·wyzwoleńczej narodu niemieckiego: 
„Najbardziej żywotne interesy na­
rodu nieniieckiego, jego dążenie do 
jedności 11arodowej, złączone naj­
ściślej z walką przeciwko imperia­
listycznym podżegaczom wojennym, 
o utrwalenie pokoju, odpowiadają 

Powstanie Niemieckiej Republiki Demokratycznej, na. której czele 
atoją na,,jlepsi synowie narodu niemieckiego, wypróbowani · demokraci i 
antyfaszyści - było możliwe jedynie dzięki zwycięstwu Armii Radziec­
kiej nad hitleryzmem i mądrej, dalekowzio~ej polityce, której przy­
świecają słowa to\.V&rZysza Stalina: „Historfa. uczy, że hitlerzy przy­
chodzą i odchodzą, a naród niemiwki i państwo niemieckie pozosta­
ją,". Oto narói,I uiemi.eokl pod pr.iewOdem partii klaSy robotniczej przy 
pomocy Zwią!Lku Ra.dziecldcgo zdruzgotał ;junkiersko - kapitalistyczny 
aparat władzy państwowej i zbudował wlasne państwo, które służy 
interesom narodu, t. zn. utrwaleniu pokoju i przywróceniu niezawisło­
ści narodowej całych, zjednoczonych Niemiec. 

Znamienna była wizyta towarzYsza Bieruta w zakład.ach „Lenna", 
które maJą za sobą chlubne tradycje rewolucyjne. W roku 1921 ·w 7.a­
kładacb tych, należących do jednego z największych koncernów nie­
mieckich r. G. Fa.rbenindustrie, przeszło 100 robotników padło w czyn­
nej walce z reakoją. Ale dopiero tera.z, jak podkreślił jeden z 800 przo­
downikól'V pracy w rozmowie z towarzyszem Bierutem, udało sie robot­
nikom „Leuna." zrzucić jarzmo monopoli r~ na 'Zllwsze. I ten sam ro­
botnik równoeześnie stwierdził, że przyjaźń niemiecko - polslta w2ma­
cnla obóz pokoju, któremu przewodzi wielki Związek Radziecki "i ie 
ł"l'a.Dica na Odr.ie i Nysie za,pewnia trwały pokój w Enrapie. 

I również żywotnym interesom naro­
du polskiego, interesom wszystkich 
pokój miłujących narodów". 

Tak może mówić tylko prawdziwy 
przyjaciel narodu niemieckiego. Dzię­
kujen1Y Panu za to i wyciągamy z 
;tego konkluzję. aby w zaostrzającej 
się coraz bardziej walc.o o jedność 
naszego kraju i zapewnienie pokoju 
w Europie ze wszech sił nadal za­
cieśniać i pogłębiać przyjaźń nie­
miecko-polską. 
Osiągnęliśmy obecnie taki pnnkt 

rozwoju, kiedy jest ricczą niewy­
starczającą uważać granice pokoju 
na Odrze i Nysie za nieubłagane 
następstwo · uprawianej przez impe­
rializm niemiecki polityki podbojów 
i za~łady. Dzisiaj nie wystarcza jn~ 
mm~wać granicy na Odrze i Nysie 
z~ względów tzw. realnej koniecznoś­
ci. J)zisiaj szczere uznanie granicy 
pokoju między Niemcami i Polską 
stało ,się decydującą bronią w wal· 

ce przeołwko przygotowaniom wo· 
jennym. 

W wyniku ekspansyjnej polityki 
imperializmu niemieckiego wobec 
krajów wschodu legły w gruzy ich 
i nasze miasta, broczyły krwią na 
rozległych polach bitewnych wojny 
faszystowskiej ich i nasza młodzież. 
Dzięki polityce przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami demo­
h·-rac.ji ludowej ich i nasze miasta 
7.rtowu rozkwitną, a młodzież nasze­
go narodu w szlachetnym, pokojo­
wym współzawodnictwie na polu 
nauki, sztuki i techniki z młodzieżą 
polską i młodzieżą innych miłuj~­
cych pokój narodów pracować bę­
dzie w imię postępu społecznego i 
dobrobytu. 

Dzisiaj łączą już nas z narodem 
polskim serdeczne więzy trwałej 
przyjaźni, która codeiennie coraz 
bardziej się zacieśnia i staje się nie­
rozerwalna. Narody nasze mogą i 
będą współżyły w tnvałym pokoju, 
ponieważ wszystkie sporne kwestie 
zostały uregulowane, ponieważ stwo­
rzony został trwały fundament dla 
wiecznego pokoju i nierozerwalnej 
przyjaźni. W tym duchu proszę Pa­
na, Panie Prezydencie o przekaza­
nie od nas pozdrowień całemu naro· 
dowi polskiemu. 
Dziękujemy Panu, Wielce Czcigod­

ny Panie Prezydencie, wam drodzy 
przyjaciele polscy, za piękne i tak 
cenne godziny, w czasie których 
pogłębiliśmy tutaj, w Berlinie przy· 
.ia:Zń. między narodem -pofakiin i,. nie­
mi<'ckitn. · 

Niech żyje wieczna, nic.rozcrwal· 
na przyjaźń między narpdem pol­
ilkim i niemieckim! 
~iech żyje pokój światowy i jego 

Chorąży Józef ~al.in! 
Niech żyje nasz przyjaciel, Pre­

zydent Bolesław Bierut! 

Przemówienie Prezydenta 
Bolesława Bieruta 

Premierowi Grotewohlowi, który 
wyraził uczuci.a ludności Niemieckiej 
Republiki Demolo:atycznej odpowie­
dzi.al Prezydent Bierut. ' 

Ber1if1czycy! Obywatele Niemiec· 
kiej Republiki Demo'ln·atycznej! 
Drodzy przyjaciele! 

Opuszczając Niemiecką Republikę 
Demokratyczną, zawożę do mojego 
kraju miłe wspomnienia z pobytu w 
waszej stolicy i w waszym kraju. 
Widziałem, jak wre u was praca 

pokojowa, jak wzmacnia się nie­
ustannie niezłomna wola obrony po­
kojowego i przyjaznego współżycia 
między narodami, a w szczególności 
między narodem polskim i niemiec­
kim. 

Na zawsze p02ostam; w mej pa· 
mięci roześmiane twarzyczki wa­
szych dzieci, ich przyjazne uśmiechy, 
szlachetny zapał was3ej nłtodzieży 
oraz duch przyjaźni i życzliwości, 
jakim jest ożywiona. 
Spotkałem się z waszy:n1i dzielny-

mi robotnikami i przodownikami pra­
cy w fabrykach - ich postawa jest 
rękojmią trwałości naszej przyjaźni 
i niezłomnej woli walki o pokój! 
Widziałem waszych chłopów, któ­

rzy rzucali ziarno na rolę w nadziei, 
że jest to siew pokoju. 
Widziałem waszych nauczycieli i 

uczonych, którzy swoją twórczą pra· 
cą chcą służyć sprawie iwkoju i 
przyjaźni! 

Nie chcą. oni wojny, podobnie jak 
nie chce wojny cały nasz naród, na­
sze dzieci, nasza młod-zież, nasi ro­
botnicy i chłopi, nasza inteligencja! 

W tym tbvi olbrzymia siła, którą 
wszyscy musimy sobie uświadomić. 

W jedności i przyjaźni pokój mi· 
łującyc.h narodów tkwi niezwyciężo· 
na siła. 

Niechaj jej nie lekceważą pozba­
wieni wszelkich skrupułów podżega­
cze wojenni! 

Umacnianie wielkiego frontu po­
koju potrafi utrącić zbrodniczą rę· 
kę, która chce zburzyć spokój na­
szych dzieci i matek, która chce na­
sze kraje rzucić w odmęt wojny, 
żaden z miłujących pokój naro­

dów nigdy nie zgodzi się ani na 
jawną, ani na zamaskowaną formę 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, 
która jest obecnie przebiegle stoso­
wana, aby uśpić czujność ludzi na· 

iwnych i wtrącić ich w otchłań no­
wej rzezi wojennej. 
Przeżyliśmy niedawno wojnę. Wie­

my co znaczy nowa wojna! 
Dlatego podwoić musimy wysiłki 

w walce o pokój we wszystkich kra· 
jach, a szczególnie w Niemczech 
Zachodnich, które są siedliskiem nie­
bezpiecznych lmowań i machinacji 
imperialistycznych. 

Dlatego walczyć musimy wytrwale 
z szowinizmem, z trucizną przesą· 
dów i uprzedzeń, które pi•zeszkadza­
ją sprawie pokoju. 

Pogłębianie przyjaźni polsko-nie­
mieckiej wzmacnia ogólną walkę o 
pokój. Nie będziemy szczędzili sił, 
aby ją. xealizować. 
żegnając was, niemieccy przyja· 

ciele, przesyłam serdecznf' riozdro­
wienia wam wszystkim, "'a~zym 
ogniskom rodzinnym, waszym war­
sz.tatom pracy, waszym gospodar­
stwom· chłopskim i życzę wam suk­
cesów w waszej pracy i zwycięstwa 
w waszej walce o pokój i jedność 
•Niemiec. 

Niech żyją pokojowe, demokraty­
czne, zjednoczone Niemcy! 

Niech żyje wiec:bysta przyjaźń 
polsko-niemiecka! 

Niech żyje Prezydent Niemiecldej 
Republiki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck! 

Prezydent RP do tow. Wilhelma Piecka 
FRAN.KFUR'.r n/ODRĄ (PAP). - P.rzed opuswzcnicm Niemiec­

kiej Re1mbliki Demokratycznej Prezydent Bierut wystosował do Pre­
zydenta Piecka pismo następującej treści: 

„Opuszczając Niemiecką 'Republikę Demokratyczną po 3-dnfow:;ch 
od,\iedzinach. przesyłam Panu. Czcigodny Panie Prezydencie i społe­
czeństwu Niemieckiej Repub.1·iki [[)emokratycznej gorące wyrazy po­
dziękowania za niezwykle r;erdecz.ne pr-zyjęcie, j akie delegacji RtZeczy­
pospolitej zgotowała ludność Berlina i innych dzielnic Pańskiego kraju, 

Tę niezwykłą gościnność i powszechną sympatię ceillimy bardzo 
wysoko jako nieizbity dowód tych głębokiich przeobrażefl, jakie doko­
nały się w n.a.szych kra·jach i jakie stanowią fundament trwałej pmy­
jaźni między naszymi naxodami. 

Z radością stwierdziłem ogromne osiągnięcia polityczne, gos!P()dar­
cze i kulturalne oraz usuwanie zni.szce.eń wojennych na obsz.airze Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. 

Nie wątpię, że wzajemne nasze odwae<Winy, które odbyły sic w o­
statnim dk.resie, pmyczynią się wybitnie do dalszego pogłębienia na­
szej przyjaźrui i do zwycięstwa w walce o pokój, którego tak bardzo 
pragną nasze narody. • 

życ;:z~ Panu, Panie ~.re!lydencie, jak również rządmVi Niemieckiej 
Republiln Demok:ra.tyczneJ dalszych sukcesów w Was'Zaj '\vielkiej i do­
niosłej pr.acy", 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Na pierwszomajowej W arcie Pokoju· 

Halle było da.wniej jednym z głównych ośrodków działania wiel· 
kich _monopolistów, którzy judzili naród niemiecki przeciwko Polsce. 
Obecnie, gdy monoPole zostały rozbite i do głosu doszły nowe siły, 
Halle zgotowało też Prezydentowi Polski niezwykle serdeczne przyjęcie. : ,Ponad 50 tys. robotników łódzkich 

Gorące przyjęcie, 74:0towane naszemu Prezydentowi pnez naród 
niemiecki oraz gorące przyjęcie, jakie spotkało u nas Prezydenta 
Pieeka w grudnlu ub, r. dowiodły, że oba narody zdecydowane sa zje­
dnoczyć wszystkie sily dla dzieła budownictwa pokojowego. Oba na­
rody gotowe są, ramię w ramię z całym obozem pokoju, pod przewod­
nictwem i w oparciu o Związek Radziecki walczyć o utrzymanie po· 
ko.iu w Europie. Oba narody dowiodły, że są zjednoczone wokół swych 
rządów, które prowadzą . politykę umocnienia pokoju i ni~wlsłości 
narodowej. 

Głębokie znaczenie obu wizyt polega na tym, że wykazały one, iż 
podobnie, jak granica na. Odrze i Nysie łączy oba narody, tak i łączy 
Je również walka pneciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, prze­
ciwko przekształceniu Niemiec Zachodnich w bazę agresji imperiali­
stycznej, zagrażającej bezpieczeństwu obu narodów, pokojowi i be'l­
pieczeństwu wszystkich narodów Europy. Imperialiści amerykańscy i 
ich hitlerowscy wspólnicy, odwetowcy niemieccy spod znaku Adenaue· 
ra i Schumachera. dla tego wła~nie celu utrzymują podział Niemiec. 

Na.ród polski i wszystkie narody mlłuJące pokój oka.zują też po­
moc niemieckim demokratom w ich walce o jedność Niemiec. 

Wizyta Prezyden!a. Bieruta w NRD była aktem skierowanym dp 
I wszystkich Pola.ków i Niemców, do wszystk~h miłujących Pokój lu­

dzi w Europie. Była ona bodźcem do dalszego pogłębiania przyjaźni 
polsko - niemie-0kiej, która Jest potężnym ciosem w plany · podl(Jala.czy 
świata. 

Wspólny głos, polski i niemiecki, który podttiósł się w Berlinie 
przec.iwko remllitaryzacii Niemiec . Zachodnich i o jedność Niemiec, 
jesł wielkim wkładem w dzieło umocnienia pokoju. 
• „Umacnianie wielkiego frontu pokoju - jak powiedział Prezydent 
Bierut opus7.C'Zając Berlin - potrafi 1 ntrąc1c zbrodniczit rękę, która 
chce zburzyć spokój naS21,Ych dr.rlecl I' matek, która chce nas~· kraJe 
rzudó y,: odmęt :woJnY,''. 

I 

stanęło na W ariach ·Pokoju 
l<mina Polusiak, majster oddiialu przygotowawczego w ZPW im R "_, . Współzawodnictwo pracy dla ucz­

czeni.a 1 Maja zatoczyło w Łodzi ol­
brzymie kręgi i przebiega z niespo­
tyka.nym nigdy dotąd rozmachem. 
Tysiące robotników po zrealizo· 

waniu zobowiązań produkcyjnych 
podjętych na wezwanie metalowców 
z Pruszkowa stanęło na Wartach 
Pokoju dając. tym samym ponadpla· 
nową produkcję wielomilionowej 
wartości. 
Spośród wielt1 zakładów przemy­

słowych wyróżnić trzeba przede 
wszystkim ZPB im. 1 Maja, gdzie 
w indywidualnych i zespołowych 
Wartach P<>koju bierze udział 5000 
osób, w tym ponad 3000 kob~et. 
W Zakładach Pruc:nysłu Bawełnia­

nego im. Felik_sa Dzierżyńskiego na 
Wartach PokOJU stanęło ponad 4000 
robotników i robotnic. 

W ZPB im. Julianą l\larchlewsJde­
go do indywidualnych Wart Pokoju 
zgłosiło się 2100 osób. W zakładach 
tych zaciągnięto jednocześnie 81 
zespołowych W art Pokoju, k-tóre 
grupują. 1088 osób. 

W ZPB im. Hanki Sawickiej po· 
nad 2220 robotników i robotnic sta-

I 

nęło do zespołowych i indywidual­
nych Wart Pokoju. Po wykonaniu 
podjętych zobowiązań ciągle jeszcie 
napływają nowe i licz.no zgłoszenia. 

b · ł · . . • eymonia. zo 011nqza a się 10 czasie pe_lmenia Warty Pokoju doszkalać robotnice nie wyko-
nu1ące swych ba:: produkcyjnych. 

Ogółem na terenie Łodzi ponlld 
50 tys. ludzi wzięło dotychcźas 
udział w indywidualnych i zespoło­
wych piertvszomajowyc.h Wartach ' 
Pokoju. 

Amerykanie uniemożliwiają wymiam1 handlową 
między NRD a Niemcami Zachodnimi 

Młodzież SP 
rozpoczyna pracę 

w brygadach 
WARSZAWA (PAP). - W tych 

dniach na wielu obiektach rozpo­
częło pracę tysiące junaków z ocho­
tniczych brygad SP pierwszego te­
gorocznego turnusu. Młodzież po­
maga przy budowie: Nowej Huty 
fabryki samochodów w Lublinie' 
magistrali piaskowej na śląsku, prey 
pracach w Porcie Szczecińskim roz­
poczynając jednocześnie nai..•:~ę w 
specjalnie utworzonych kompa­
niach szkolenia zawodowego, 

BERLIN (PAP) - Jak donosi 
Agencja ADN, dyrektor Departamen­
tu Handlu Wewnętrzno-Niemieckiego 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego 
i Wewnętrzno·Niemieckiego NRD -
Orlopp - odpowiedział przedsta­
wicielowi prasy na szereg pytań na 
temat handlu wewnętrz.no-niemiec­
kiego. 

_Już. od września 1950 roku .,... po· 
w.1edz1ał Orlopp - toczą. się rokowa­
nta w. s~rawie i:awarcia nowego po­
rozunnema z Niemcami Zachodnimi. 
Od wielu miesięcy władze Niemiec 
Zachodnich, na rozkaz Adenauera 
udaremniają. te rOk""Q\vania mimo ż~ 
te1,min wstępnego por-0zumienia upły­
wa już w końcu bież. miesiąca. 
Członkowie amerykańskiej komisji 

·kontrolnej, powołMJ.ej do życia w ce• 

• 

lu zlikwido!"ania stosunków gospo­
darczych między NRD a Niemcami 
Zachodnimi, prowadzą obecnie śledz­
two w związku z dotychczasową we­
wnętrzn_o-niemiec.ką wymianą handlo­
wą .. Kazdy r?zsądny człowiek ?;adaje 
sobie. P~me, jaki związek mają 
Amei ykame z handlem niemieckim ? 

J :?nakże. d~ienniki zachodnio..;niemie: 
ckie uwazaJlł to za. zupełnie l!ormal-ne. . 

Na. p~tanie, jakie konsekwencje 
SJ?OW?du~e. dla ekonomiki za.chodnio· 
mem1eck1e1 podpisanie przez Ade­
nau~ra planu Schuman.a, Orlopp od­
p~v1edz1ał, że jedną z konsekwen­
c~1 przyłączenia się Niemiec Zachod­
nich ~o planu Schumana. jest isat. 
~wanie ha.ndlą w,e\metrmCMl.ie•ieo-
kiego. · 

J 

I 
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~~~~~1~.~~~~~l~~~· Prezydent RP Boiesła~ ·Bierut 
pmeglądu naszego dorobku kulturalneKo w minionym roku i wytymy- I - - I d W 
my sobie program pracy, którym będzir,my żyć pnez 12...miesięcy. I p o w r o c I o a r 8 z a w y 

Dorobek mamy nie lada I mamy pełne uasadnienłe do dumy z do· 
tychmasowych osiągnięć, które są bodźcem do nowych, Jeszcze_ więk· (Dokończenie ze str. 1-sze.J') cy, jak również e postawy wielu ty- tow·i i towarrzyszącym mu osobom na CtZ.eść przyjaźni polsko - niemiec• 
szych, ~ ambitniejszych zadań w d7liedzinie ui>oWS'reChnienia. 1 po· sięcy lud~ na ulicy, reagujących wiazanki białych i czerwonych kiej przedstawiciele rzał6c fubrycz-
głęblienia polskiej kultury na.rodowej. Dokonała się u nas prawdziwa WARSZAWA.. (PAP). - W środę spontanicrz.n.ie i e entuzjazmem na kwiatów. Opu~czadącego dworzec nych, inteligenoji · pmcuj~j i mło-
„rewolucja kulturalna., która - jak stwierdza towaNYSZ Bierut _ bu· 25 kwietnia br. w godzinach poran- pojawienie się głowy państwa pol- Prezydenta żegnają wśród owacji dzież. 
dząc nienasycony głód wiedzy i dóbr kulturailnych, oga.mia wciąi nych powr6clł do stolicy Prezydent skiego, zaś nade wszystko z za;pału 
tJWYID twórczym porywem oor.w: szersze masy ludowe ... " Rzeczypospolitej Pol11kiej Bolesław przyjaźni i życzliwości, jaiką oty-

Jak dokonała się owa rewolucja kulturalna? Dokona.la się ona na Bierut, po rewizycie' złożonej w 'Ber- wiona jest wspaniała mlod-meż nie-
ba?Jie zwYcięstwa Armii Radzieekiej nad fas-zyzmem, ZWYcięstwa, kt6· llnie Prezydentowi Niemieckiej Re- miecka, wyn:ika w sposób ocz.ywi-
re umożliwiło masom pracującym Polski POd k1el'O'Włlictwem klasy publiki Demokratycznej Wilhelmo- sty, że w Niemctzech, w skali ma-
robotniaz;ej ł Jej partii oba.lenie wład-iy buriuarzji i ujęcie władzy we wł Pieokowł. Wraz z Prezydentem sowej, dokonały się i dokonywają 
własne ręce. Rzeczypospolitej Polskiej powróciły olbraymle i niezwykle doniosłe prze-

Dokonując prr.eglądu naszego dorobku, mierzonego dziesiatkaml osoby towarzyszące mu w podróży. rruany, ie klasa robotniC1Za, nowa 
milionów wydanych książek i milionowymi na.kładami p~y codzien- Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- młod'l.ież niemiecka i s?.erokie ma-
n~j ł periodycznej, możemy S1>bie upnytomnić, jak wiele zdziałaliśmy. skie.l na Dworcu Głównym w War- sy ludności w Niemieckiej Republi-
Wydalł§my w ogromnych nakładach książki klasyków marksizmu • le· szawie witali: marszałek Sejmu ce Demokratycznej nie chcą wojny, 
ninizmn, które kształtują w narod7lie naukowy pogląd na świat uczą Władysław Kowalski, członkowie ;le niie dają się użyć pnzez imperla-
ł!o. walczyć 0 pełne zwycięstwo socjalizmu, OdkryWa.my przebog&tl' Rady Państwa i członkowie rządu: listów jaiko nairzędz.ie do nowej rze-
zrodła postępowej my§li polskiej, ukryWllnej lub fałszo~ej przez prezes Rady Ministrów Józef Cy- iz:i. Naród niemiecki w swojej masie 
burźuazję. Udostępniamy najsur82ym masom naszego narodu wielki rankiewicz, prezes NIK Franciszek pragnie pokoju, pokojowej pracy i 
dorobek kulturalny Polski na przestrzeni wieków - Kopernika, Mo- Jóźwiak, wicemarszałkowie Sejmn: przyjaznych stosunków z innymi 
d -•-f Roman Zambrow!lki i Stanisław d · d tk· ne..,,_ ego, Mickiewleza, Słowackiego, Kołła.taJa, Stas~"ft i wi"elit in- uaro ami. prze e wszys im ze 

h kt6 Ó """ Szwalbe, dr Henryk Kołod7if'jski, z · I · R d · kl · p 1 k nyc , rych „tw )'('74 praca stanowi źródło naszej chwały ojczy. wrąrz nem a ziec m 1 o s ą •ted". (Bierut). · wicepremierzy: Hilary Mino, Alef 
w ty ksander Zawadzki i Antoni Korzyc-

-m samyi;n czaslei gdy w kr~jBeh kapitallstyeznycb zmniejs.ia ki, minlster obrony narodowej Mar-
Wśród ludności Niemieckie.i Re­

publiki Demokratycznej utrwaliła 
,;ię świadomość, że granica na Od­
mc i Ny&!e jest granicą pokoju j 
przyjaźni, że trzeba walczyć z ty• 
mi. którzy przeciw niej występuj~, 
jak 2e zbrodniarzami pragnącymi 
ro'l.pętalti.a nowej ~ wojennej. 

się z kazdym .rokiem ~udzety na ośwJatę i prze2lnaeza coraz więlcsze szałek Konstanty Rokossowski, mi-
aumy na 2br0Jenia WOJenne, w naszym kraju rośnie i rozwija się nie- nistrowie, sekretarze KC PZPR tow. 
ma.ny dawnjej pęd do nauki i wiedzy. Zainicjowana pnez władzę lu- tow. Edward Ochab i Zenon Nowak, 
dową akcja "1alki z analfa.bełyzmem dobiega końca jak również członkowie korpusu 

Na ręce Prezydenta Bieruta płyną ze wszystkich stron kraju dz:ięk· dyplomatycznego. Przy wjeździe po-
CzYDDe słowa tych, którym ustrój ka.pltalistyc:zny n·le dał mo-~noścl ciągu na dworzec orkiestra odegra-
naukł. Jakże znamienne są dziś słowa 52-letniej Rozalii Dora - chłop· ła hymn narodowy. Na peronie Pre-
ki ze sp6łdzielnt produkcyJne.i w l>OW. skierniewickim: Byłam zbył zydent Rzeczyposnolitej Polskiej o-

Wśród mas ludowych Niemieckiej 
Republiki Demokratyci:nej utrwaii­
ła się i rCYZ.wiija wola oparcia stosun­
ków między narodem niemieckim a 
polskim na niewzruszonych podsta­
wach przyjaźni, współpracy we 
wszystkich dziedzinach i pokojowe­
go współżycia. Hasło „Frcund­
schaft", to znaczy - pr~yjaźt'l, sta­
ło się zawołaniem, które porusui I 
mobilizuje masy. Ta pt~yjażń Jest 
ważnym czynnikiem utrzymania po­
koju w Europie. 

biedną, aby m6c chodzić do szkoły, D6'fió późno, ale doczekałam ,;lę debrał raport kompanii honorowej 
wreszcie chwili, gdy mogłam się nauc~yć czytać i pisać, Zawd'Zięczam Wojska Polskiego. 
ti) wszystko obecnemu rz!łdowi Polskł Ludowej, Liczne rzesze ludności stolicy 

Szcyzególną dumą napawa nas fakt całkowitej Hkwidacji analfabe- zgromadzone na dworcu gorąco i 
t:vzmu w robotniczej Łodzi, w centrum przemysłu włókienniczego. serdecznie witały powracającego 
W •s zakładach łór:bJdch nie ma jui dZiś analfabetów, zaś w 188 za.kła· Prezydenta. 
dach analfabec.i przystępują do egzaminów, Z województwa. łódzkiego 
napłynęły meldunltł o zut>ełncj liI•widao.ii analfabetywnu w Ośmiu po· 
wtlataeh. 

Z półek ksłęga.rskłch I ~ bibliotek pnepaliśmy lichotę t ta.ndeti:, 
którą karmiła nas burżuazja, aby 01łupió, otuma.nió masy ludowe, aby 
odwrócić Ich uwagę od połw()rnero wyzysku, aby zaszcze1>ić fatali=i, 
pnekonattie, ze tak musi byÓ jak jest. Przegnaliśmy pornografię i kry- , 
minahaą literaturę, dają.o straw„ 7'.drową. rądosną, za-0hęcają.cą do życia 
i do walki o bele. 

Naeza prasa, "':ykonując t:aszczyłnl\ słuzbę . dla narodu, informu,je 
aczciw.le o na,fwazniejsZych wydarzeniach, oświetla je, uczy masy 
ł uczy się od mas. Zerwawszy z bUl"'~uazyJnl\ trndyoją prasy bulwaro· 
wej, stała się żrwą kroniką ńasze10 życia, naszej walki. l'l'zez zwią7.:\. 
nie z masamt narodu ro21budOWU31\Clt się 91ooią korespondentów robot• 
nłczycb !I cbłopskfoh, pn~ coraia fotileJs!J' i blił.sll!y kontakt z fabryką 
kapa.Inią, wsią. szkol~ 1 unlwer11tete.m nałlla ttrasa staje się istotni~ 
~rasll na.rodu. Spełnia ona oonw leJ>iej, cor&11 wszechstronniej , rol~. 
Jakit Jej wska.zał Lenin: afi,tatora. 1>roParane1tl1ty i organizatora ma9 
nauego narodu. 

Tegoroczne Dni Oświaty, Ksiąik.i i Prasy p~eblegać będą w okresie 
wtelkłej ofensywy sil pokoju na całym św1eo1e, w okresie przygoto­
wań do Narodowego l>lebiscytu PokO\iu vv n1U1zym kraju. Dni Oświaty, 
K1ł1łłld i Prasy wzboaaclł i pogłębi, Da82e Ueżucie patriotyzmu i żar­
liwego umiłowania naszego kra.tu, jego tradyc.ii narodowych, jego do­
robku, stworzonego rękami na.jlepszycb s:vn6w oj~yzny. r właśnie z 
głębokiego uczucia patrlołyzmu wynika nas74 solidarność z wszystkl· 
mt narOdamł waleząoyml o pokój 1 post~P. 2J wszystlr:lm1 bojownikami 
o pok6j w świecie, a przede wszystkim nasze. uczucie braterstwa ze 
ZwtlłtZ1ciem Radzieckim, przewodnłldem i najpótężniejszą silą w walce 
naroc16w o 1>okóJ. 

Przemówienie 
ministra Skrzeszewskiego 
Podczas powitania na Dworcu 

Głównym w Warszawie ppwracają­
cego z Berlina Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskie}, minister spraw 
zagranicznych dr. Stani5Jaw Skrze­
szewski wygłosił następujące prze­
mówienie: 

Towarzysza i obywatele! 
Na za.proszenie Prezydenita Nie­

mieckiej RepubHki Demoki;aitycznej 
Wilhelma Piecka, Prezydent Rze­
C!ZYiPOSpolitej Polskiej Bolesław Bie­
rut z towarzyszącymi mu 1 osobami 
t>rzez trnY dnd miał możność zWie· 
dzić Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną, Berlin, był w sercu przemy­
słu - w okręgu Hałle. Odwiedził 
kilka potężnych fabryk. stykał !rię z 
mężami stanu, robotll!ikam'i, inteli­
gencją technicrwą, chłopami, młow 
drzaeżą, drz;iećmi szkolnymi, starym.i 1 
młodymi, mężczyznami i kobietami. 

Ze wszystkiego, co wid:1lieliśmy 
za["Ówno w Berlinie, jak również na 

I prow:inojd, w fabrykach, z rozmów z 
robotnikami przy warsztaitach pra-

Pobyt Prezydenta RP w Niemiec­
kiej Republice Demokratyc.:mej 
przyczynił się w ogromnym stopniu 
do umocnienia uczuć przyjaźni do 
Polski wśród niemieckiej klasy ro­
botnicz~J. młodzieży i wszystkich 
pragnących pokoju. Dlatego pobyt 
ten wybiega poza oosięg st.n>unkóW 
polsko - niemieckich i :na r .iwniei 
wielJ...-ie międzynarodowe waczenle 
w walce o zwycięstwo polityki po­
koju w Europie. 

Nie będziemy szC'lędzili sil, aby 
Sparaliżować wyatępną akcję remi­
litaryzacji Niemiec, która forsowa­
na jest przez imperi8!1istótv amery~ 
kańskich w Niemczech Zachodnich 
j wgraża pokojowi. 

Masy ludowe w Niemieckiej Re~ 
t>Ubli.ce Demokraitycz11.ej z entuzjaz­
mem i z uczuciem wielkiej wdz.ięcz­
nośCli pmyjmują nasze PO!farcie dla 
głęboko nurtujących' je aążeń do 
zjcdnoc:'t.etlli.a całych Niemiec na 
podstawach demokratycznych i po-

c • d • k k , kojowych. 
O piąte %18C O I Orzysta % WCZ&SÓW Opierając się oo:t.em na posta\Yie 

250 milionów zł. przeznacza państwo ~~~~r~~r:~;;gf 
prayjn~ pomiędzy Polską i poko-na kolonie letnie W rok U bieżący fil ~~ymi, demokratycznymi Niemca• 

ZjednoczenJ we wspólnym obO'L.le 
mniej zarabiających rodzin, obarczo- pokoju pod przewodem wielkiego 
nych licznymi dziećmi. I Związku Radzieckiego, zwyciężymy. 

WARSZAW A (PAP). - Co piąte dziecko w naszym kraju sko· 
rzysta w bież. roku z wczasów letniob. Na przeprowadzenie tej ak· 
cji wyasygnowało państwo 250 miln. zł, - O fakcie tym poinformo• 
wał przedstawicieli prasy - z ramienia Pełnomocnika ~ądu do 
spraw wczas6w dla dzieci i młodzieży - wicemlnl•ter o&wiaty Ignacy 
Klimaszewski. 

. „W c~lu sprawnego .przeprowadte-· Niech żyje wieczysta pr:zyja?.ń 
~1.a ak".Jl w~zasó~ letnich --: podkre- między Polsk4 a pokojowymi i de~ 
shł w1cemm. Klimaszewski - rady I mokratycznym.l Niemcami• 
zakładowe i komitety rodzicielskie . · . - _ 
powinny jak najszybciej zakończyć Niech zyje czcigodny mąz _stan~. 
pracę przy kwalifikacji społecznej wyprć?o\yany \~ . ~alk_ach bo1own1k 
dzieci oraz żywo interesować się o _pok?J 1 _ l?_rzy3~z~ między_ naroda­
przebieglem remontów obiektów prze- , mr. w1elk1 przy3aciel Polski, Preą.y­
znaczonych na kolonie letnie. Winny , dent Niemieckiej Republik\ Demo­
one mobilizować również wszystkie kratycznej Wilhelm Pieck! 
dostępne środki, w celu iak najlep· i Niech żyje Prezydent Rzeczypospo­
szego wyposażenia punkt6w kolonij- 1 litej Polskiej Bolesław Bierut! 
nych". ZIMP-owcy wręczają Prezyden-

Bolesława Bieruta w Halle Szkoła • 1m. 
BERLIN (PAP). - W ostatnim dniu Podczas urootystó~ci \edeo al ucz· 

pobytu Prezydenta Rzeczypospolitej niów tef szkoły, pionier Rueleoke, iło· 
Bolesława Bieruta w NRD. odbyła się żył w imieniu własnym f kolegów 
wzruszająca uroczystość przemiano-
wania jednej ze szkół niemieckich w przyrzeczenie, ie od~„ pra~ dać 
Halle na szkołę im. Bolesława Bieru- wyraz swej wcłzięczaołcl llłl uyskaay 
ta. Podczas uroczystości przemian?- przez tzkołę zaszczyt, 1>44' .czy6 si, 
wania szkołv .obe~n!l była Eugen~a jeszcze lepiej i zacieśniać pnyjaźn z 
Krassowska, w1cem1mster szkół wyz- • · kół olskł h 
szych i nauki. I uczn18ml sz p o • 

Zwycięstwa Stalinowskiei Pięciolatki 
wskazują nam drogę · walki o socjalizm 

----·----
Cieszą nas sukcesy ZSRR 

Kiedy przeczytałem komunikat Paóstwo~j Komisji Planowa· 
nia Gospodarczego ZSRR o wykonaniu Sta.linowskieJ Pfęololatkł 
poczułem. jak radośnie drgnęło mi serce, tak Jak wtedy, gdy wy­
konam ponad 200 proc. normy. Pieł'WHą moją myślą było, :Ul oto 
ostoja pokoju - Zwil\zek Radziecki swymi sukcesami 1osl)t)dar­
czymi utrwalił jeswze bardziej i umocnił świaitowy ob6'z PGkohl. 

Takimi oslągnięrlamł mo-łe poszceycić się tylko nar64 wólDJ1 
ld-Ory kocha gorąco SWI\ ojczyznę. 

Najbardziej zahtteresowały mnłe cytry, dotyczące budo\IVnłe· 
twa. mllszyn. Swiade2ą one o wspaniałym wyałłku robotnłk6w ł hl· 
żynierów radzieckich. My Idziemy i-Ob śladami, lftosująo w tta91ej 
fa.bryce metodę gzybkośclowego skrawania· meta.U. kt6ra PftYtll.Y• 
nia. się do znacznegł> wzrmtu produkcji. . 

Związek Ra.dzieckf poma1a nam na każdym kroku, Wyst&rc2Y 
wziąć gazetę do ręki, aby przekonać się, jak wielką pomoc oknu· 
je nam ZSRR w rozbudowie oasseJ g()ljpodarkl. Ot, pn.ed kilku 
dnlamt. czytałem o clostawie nowYch maszm do ~owej Bat1, 
która nie mogłaby róść tak szybko, gdyby nie brate~ska pam.,., na„ 
~zego sąsiada. 

Dla polskiej klasy rabotnic'.llej 06iągnięcia ludzi ł'lldzłetlktcb Sil 
bliskie, napawają nas głęboką radością. Dla.U.o tez w clnłdlch kle• 
d:v obchochą oni swe wielkie zwycięstwo - przedterminowe ·wy. 
konanie pięciolatki - pcndra.w\a:my ich z całego Słlft&, zyCQ'A\C dal„ 
szych sukcesow w dziedzinie poko1oweao budoWlllcłw&. 

ZTGMVNT LA.LEK 
Z. M. Im. Stnelbqka. 

Chcemy iść śladem łudzi radzieckich 
Taśma nasm. Jut od dawna st-OsuJe metodę Lidif Korable\ntko. 

wej - metodę kompleksowego OS7'.CZędr.anla. Przekonaliśmy e\ę, 
ja.k można oszozędzać na wazystkim - na niclaeb, na towal"Ui, na 
irłach. Dzięki doświadczeniom rMlaecldeJ robotmcy poznaliśmy 
znlłczenle 05~dnej gosp.odarkł. Dzłęld takiej 'gospoc1&rce Zwlą­
zek Radziecki wykonuje przed termUiem swoje plany. 'fam idą 
w parze: walka o łlość, o wysoką ja.kość produkcji z ~„ o 
o.szczędność. !\-fet.oda kompJl!ksCYWego oszczędzania sto!owa.na Jest 
w wielu zaklad~h Zwb,'1.ku lladzl.eck\ego. Tn.e.b111., \lob~ \ u 'Nlll m~­
toda ta rozpowszechnila slę ~eroko - chcemy takł.e piv.ed łtt'• 
mlnem wykonać nasze zadania 1osp0darcze. 

Każdy sultces ZWiązku Radzleekiego zagrz.ewa nas do lept&zej 
i wydajniejszej pracy, pokazuje nam, jak tn.eba pracować, ł.eby 
zbudować socjallznt, teby 1daś6 fundamenty pod ustrój k01Du1li­
styczny. 

JULIA K()SIBORSKA 
szwaczka z ZPO „WólC7&1lka". 

Tkaczka Janina Jurek z ZPB im. Stąlina 
wykona plan roczny w 11 miesięcy 

Wezwanie tkacza EUGENIUSZA 
SMYCZKA z ZPB im. Kunickiego do 
przedterminowego wykonania planu 
rocznego znalazło oddźwięk w innych 
zaJcładach pracv. 

Po raz pierwszy akcja wczasów let· 
nich dla dzieci i młodzieży ujęta zo­
stała w bież. roku w ramy jednolite­
go centralnego planu. Stronę organi· 
zacyjną akcji powierzono szkołom i 
zakładom pracy. Nad całością reali· 
zacji planu czuwa Pełnomocnik ~Ił· 
du do spraw wczas6w dla dzieci i 
młodzieży - minister oświaty i ko• 
misf a społeczna. _ 

W oparciu o doświadczenia lat u· 
biegłych, opracowano plan rejonizacji 
kolonii letnich, który umożliwi ró­
wnomierne ich rozmieszczenie na ob­
szarze całego kraju, przy równoczes­
nym uwz~lędnieniu potrzeb zdrowot­
nych młodzieźy. Planewe rozmiesz• 
czenie kolonii stwarza warunki dla 
racjonalnego ich zaopatrzenia w arty. 
kuły żywnościowe oraz ułatwi pracę 
orJlanizacyjną. 

Oprócz organizowanych w latach 
ubiegłych kolonii, półkolonii, obozów, 
dziecińców wiejskich i wycieczek 
dzieci wiejskich do miast - zorgani­
zowane będą po raz pierwszy tzw. 
wczasy w mieście dla dzieci, które z 
różnych względów nle będą mogły 
wyjechać na wakacje. Z wczasów 
tych skorzysta od 10 do 15.000 dzieci 
I młodzieży. Wczasy w mieście za­
pewnią również warunki · odpowie­
dniego wypoczynku i opiekę dla 
dzieci, które korzystałv z kolonii let­
nich w pierwszvm turnusie. 

W Nt>wej Tkalni ZPB im. Stalina 
apel Smyczka podjęła tkaczka, JANI­
NA .JUREK, PRACUJĄCA NA 12 
KROSNACH. ,.Janina Jurek zaciąaa­
jąc przed kilku dniami Wartę Poko­
ju, wykonywała 130 proc. normy. 0-

Dz iał a n I a WOJ. enne w Korei ~f:,nie~ll~k~:Ui!sz~~~i:;ewz~~~w~~~:~ 
NA CZESć 1 MAJA JANINA JU-

Nad lllłodzlezą przebywalącą na 
wczasach letnich troskliwą opiekę 
roztoczę nauczyciele oraz aktvwlści 
ZMP I organizacji apołeczno·polityoz. 
nycb, delegowani do tych prac. Ople• 
kę 1drowotnę •prawować będą Icka• 
rze oraz 10 tys. pracowników służby 
zdrowia, azkolonych obecnie na spe• 
cf a111ych kursach przy Akacłemlac:h 
Medyczntch. 

Z całego gwiala 
~~~.:........._'!""":-rr' 

- MOSKWA. - W dniach od 7 
do 15 maja odbędzie się w ZSRR f&> 
11tiwal filmów czechosłowackich, P«>" 
ś\rięcon)' 6·ej ~ocznłcy wyzwolenia 
Czechotłłowacj1 przez Armię Radzie· 
cką i 30 roczuicy istnienia Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji. 

- MOSKWA. - Przy Wszech• 
zwil)zkowtnt K0ntitccle do Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu został 
utworzony Komitet Olimpijski ZSRlt, 
który będ;z;ie reprezentował radziec· 
kie organizacje sportowe w Między. 
llltrodowym Komitecie Olimpijskim. 

- BUDAPESZT. - Grecki Komi~ 
tet Pomocy Dzieelom wystosował do 
przewoi!niczą.cego Szwedzkiego czer· 
wonego ~rzyźa prote!ft prz~iwko po­
$redrtłczcniu tej , organizacji przy 
wydawaniu przez władze titowskie 

Dzieci wyjeżdżające na kolonie let­
nie? zakwalifikowane będą przez czyn­
niki społeczne - o wyjeidzie dzieci 
pracowników zakładów pracy - za­
decydują po zbadaniu warunków ro­
dzinnych i stanu zdrowia rady zakła­
dowe, o wyjetdzie innych dzieci -
komitety rodzicielskie. 

PEKIN (PAP) - Z Phenianu do· I lowi znaczne straty w ludziach i I REK ZOBOWIĄZUJE SIĘ W DAL­
noszą, że dowództwo naczelne ko- sprzęcie. Wzięto do niewoli 924 żoł- SZYM CIĄGU PRACOWAĆ PONAD 
reańs.ldej armii ludowej podaje w nierzy i oficerów nieprzyjacielskich, PLAN TAK, ABY SWOJE ZADA­
swynf komunikacie z dnia 25 bm., ~e zdobyto 52 dziala różnych kalibrów, NIA ROCZNE WYKON AC \Y/ 11 
na wszystkich frontach oddziały ar- fl7 samochodów, wiele cię7.kich i lek· MIESIĘCY. Janina Jurek w ten spo­
mii ludowej wraz z chińskimi oddzia- kich karabinów maszynowych 1.080 sób wzmaJ!a swój udział w walce o 
łami ochotniczymi kontynuują zacie· k· . b. . wiele ·innego ~przętu P!\~ój i odpowiada na Manifest Pol· 
kłe walki z wojskanitiuterwentów. aia mow sk1ego Komitetu Obrońców Pokoju, 

W walkach dnia 24· bm. oddziały wojennego 24 kwietnia zestrzelono --------~--------------------­
armii ludowej zadaiły nieprzyjacie- 2 samoloty nieprzyjacielskie. 

"Podobnie jak w ub, roku kolonie 
będą odpłatne, przy czym za jedno­
miesięczny pobyt dziecka na kolortii 
lub obozie opłata wynosi od 15 do 
100 zł. w zaletności od wysokości za­
robku rodziców. Od opłat zwolnione 
są dzieci przodowników pracy oraz 

dztecł greckich pa.trfotow w ręce 
ateńskiego rz3du monarcho - faszy-
1towskłego. 

- RZYM. - W środę w całych 
Włl)Szech obchodzono 6-t:,i t'OCZnicę 
powstania antyfa9zy11tOW!lkiego i wy­
zwolenia narodowego. 

- P ARYż. - „Ce Soir" oblicza, 
źe od 14 styczrtia 1949 r. do chwili I 
obecnej bojówki faszyst-0wskie w Ni­
cei dokonały 20 zamr.chów na lokale 
organizacji demokratycznych i na 
działaczy robotniczych. 

- RZYM. - Pracownicy pań· 
1twowł l>lemontu, Emilli i Kalabrii 
1>rzeprowadiili we wtorek częściowe 
strajki. 

- .MEDIOLAN. ~ W nocy z 
wtorku na 8r0dę organizacje neofa• 
szy11tow1kie dokonały dwóch zamii• 
ch6w bómbowych na lokale organlzll·t 
cji b. part7zantóW' w Rz;yntie i Me• 
diolanłe. Bez podpiau. 

Rośnie fala Strajków 
w. frankistowskiej Hiszpanii 

P.A~Yz (P ;\P) - „.Humanite" do.: Rząd utworzył specjalny trybunał, 
n~s1, ~e straJk robotników •. prowlnc31 przed którym majii stanąć areszto­
BiskaJa i Gulpuzcoa !łparabzował I)ra want uczestnicy strajku w liczbie 
c~ . w.ażnych ośrodk6'' hiszpańskiego kilkuset. 
cięzkie~o przemnłu.' w t~j lłczbi? Agencja „France Presse" doniosła 
zakładow . metalurgicznych l kopaln w śrotlę wieczorem o trwaniu ruchu 
rudy w B1lbno i San Sebastian.. Ruch strajkowego i o 11tarcfacl1 w kilku 
strajkow_y .objął również rybaków, miejscowościach. Policja rozpraszała 
pracowmkow banl<ów oraz towa- manifestantów domagających sit 
rzystw. żeglugo~y.ch _i ubezpieczenlo- chleba. W środf po południu ustała 
'~Yc~. Jak ró\vmez niektórych przed- prawie całkowicie. praca w porcie 
s1ęb1orstw handlowych. Pasajes. 
:••M•••••••••11•a•a••••••••aaaaalf•atfaaaaa•aaaaaaaaa•a•a•a••••aaaaaaaaaaaaa•aaaaa111•aaaaaalllaaaa•aaaaa . . 
: Powieść pióra LEONA GOMOLICKIEGO ! 

i p.t.,,STRAJI\" i . . 
i której druk ro2'J)OC7llliemy na łamach „GŁOSU ROBOTNICZEGO'· ' i została na.pisana prze-.i autora 

i w ramach jego zobowiązania · pierwszomajowtgo 
i Poc1Jęteao w kWietniu ub. r. i Zobowiipanfc swoJe tow, LEON GOMOLIOKI : 

L .... „ ••••• _..„„~~~~;:~~!:.~;.;;~~;~;~~::~~ ..... _„_J 
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ZYCIE PARTII /" 

O Polsce, która matkq ludowi nie była 
Organizacja partyjna powinna należycie 681 t!~ięcy bezrobotnych - we- ~ojna wyrzuc~a z .kraju i wrócili ?o b~y~ant 1 ob~zarnik, znikły razem z kiedy dotrą tu (do Stanów Zjedno-' k• , dług of1c1al,nych d~nych z 1931 r., a 01cz,yzny, gdzie me, ma bezrobocia, n1m1 wszystkie przyczyny pchaf4ce czonych) _ pisze jeden z emigran-

lefOWaC pracą masową w rzeczywistości iloś'15 ~ezrobotnych gdzie. hczba ;i:atrudmonych w roz~u- lud polski na poniewierkę emigracyj• Łów, Jeuy Jankowski w liśoi~. za-
przekraczała 1.500.000. Liczbę „zbęd· dowu1ącym się przemysle stale, me· ną i eMil!racja przestała być zjawi- . . , 
nych" ludzi na wsi określano na powstrzymanie wzrasta. , . . . , . - mieszczonym na łamach emigracy1ne• 

Tomaszowskie Zakłady Włókien 
Sztucitnych od dawna przoduf I\ już 
w swojej oranży. Nie jest dziełem 
ptżypadliu fakt czterokrotnego 
zdobycia Sztandaru Przechodniego 
CRZZ pI'zez załogę tej fabryki. Sy· 
1tłematyc1nie •ą · tu przekraczane 
plany produkcyjne, jakość stale 
wzrasta, Zorganizowane zo&tałr 
brygady szybkościowego remontu, 
:które przyczyniły się do znacznej 
obniłki kosttów wł11snych. To, ~e 
plany Bil wykonywane1 le dyscypli• 
na załogi stoi na doślł wysoliim po· 
ziomie iesł tasługą komitetu fa. 
bryoznego, Członkowił! komitetu, a 
szciególnie I i II •~kretarz1 tow. 
tow. l>uk i tanozykowa dbali o 
J.>rodukcję. Otgaoizacja partyjna by· 
la faktyczńym kierownikiem gospo­
darczym zakładu. W tej nadmiernej 
trotce b . produkoję, kierownictwo 
orf!!miżacj1 partyjnej zapomniało 
jednak o pracy masowo-politycznej 
wlród . załogi, • No, bo czymże wy· 
tłumaczyó sobie to, że rada zakłu• 
dowa ile pracuje, że koło TPPR 
jest mało żywotne, a zakładowy 
k omitet obrońców pokoju śpi? Wi­
na leżała w lliewłaściwym stylu 
praoy władz parłyjnyieh. Styl ten 
polegał na robiettiu za Ws~ystkich, 
a Wi(tc I za radę zakładową i ko­
mitet obtońców pokoju i Ligę Ko­
biet. Sekretarze I i II zawaleni byll 
robotą. Załatwiano przenie&lenia 
pracowników z robót jednych na 
inne, chociaż są to sprawy, które 
przede wsz_y!ltkhn naleźą do kie• 
rowl1ictwa i rady zakładowej. Ko· 
mlt~t_fabtycllny nie uaktywniał kie· 
rownik6w masowych organizacji, 
nie dbał o ioh autorytet. Nie jest 
przypadkiem, że wśród zało~i 
TZWS utarło się powiedzenie: „nie 
chodźcie do rady, bo ona wam nie 
pontotl:e, lepiej idźcie do sekreta­
ńatu podstawowej organizacji par­
tyjnej, tam was załatwię szybciej i 
ł•piej'. 

No .i interesa;ntów było dużo. Cza· 
sem i za dużo, jak na siły tow. Du­
ka ł tow, Laszczykowej. Taki stan 
rzeczy nie sprzyjał dobrej robocie, 
Zna.lazło to wyru w tym, te tylko 
około 80 pcoc, atanu t:atrudnionych 
nale:ly do •w. zaw„ a TPPR w 
Tomaszowskich Zakładach - to 
or~anir:acia tylko wąskiego grona 
ludzi, przewa:tnie zresztą 41ktywu 
partyjneao. Nie dbano o jej uma· 
sowienie, Komitet obrońców pokoju 
żył tylko od akoji do akcji, wtedy, 
kiedy •blerano poclplsy pod Ape• 
Iem S:atokholmskim i podarki c'lla 
dz\oeoi koteat'lskich. W tym czasie 
był oQ 1i1nie dopingowany przez 
włatize partyjne. Po akcji j€dnak 
zasypianti. Organizacja partyjnn nie 
pomagała więc komitet obrońców 
pokoju nic nie robił. Nie było ze­
brań ł odczytów, nie prowadzono 
masowe;!, uświadamiającej roboty, 
aby uak~·wnić załogę w walce o 
pokój. 

A jak układa1a się pr.aca z intełi­
J!encill techniczną? Na terenie za· 
llładów działa Stowarzyszenie In­
~ynierów i Techników, które na 

swych posiedzeniach omawia ważne 
problemy techniczne, dotycząc• 
produkcji, Nłestety, aa ładnym s 
zebrań nie · został wygło!i:tony refe~ 
rat polityczny, nie zadbano o to, 
by zbliżyć zdrow4, łW'6rcq inteli­
gencję do partii. 

Wszystkie te braki wypływały 
stąd, te w łonie sattiego komitMu 
ptacował td tylko wąski kolektyw. 
Ci, którt.y pracowali akt,,vnie, o· 
!!rlmic:i:ali się z konieczności do WJ"' 
głaszania referatów: na zebraniach 
oddziałowych organizacji partyj­
nych, ho na nic więcej nie starczy· 
ło czasu. Ale gdzie byli inni, !;!dzie 
była cnła masa członków partii? 
Gd~ie byli ab8olwenci kursów szko"' 
lenia partyjnego ~ ci, którzy ukoii· 
czyli kms zorganizowany przez 
Ośrodek Szkolenia w Tomasżowie? 
Po t-~ch ltomiiet nie sięl1nł, tych 
nie uaktywniał. A przecież w za­
kład:~ie nie brak łudzi, kt6ryni kie­
rownićłwo partyjne mogło śmiało 
powierzyć różne odcinki pracy 
masowo-politycznej grup partyj· 
nych. 
Wykazała to dyskusja na konfe· 

rencji fabryczne!. Na przykład tow. 
Lasota - otganizator grupy pat• 
tyjnej, chociaż nie umie pięknie· 
mówić - a przed kilkoma miesią­
cami nie umiał je,zcze czytać - to 
tak przygotował i zorganizował 
swoją gtupę, że przeszła z praoy 
dniówkowej na akordową. Tow. 
Janina Rybak, z oddżiału przędzal­
ni jedwabiu, która z obsługi 2 ma· 
szyn przeszła na 3 maszyny - po­
ciągnęła swoim przykładem innych. 
A cały szereg przodowników pracy, 
racjonalizatorów, których nie brak 
w zak~adzie ?/ Ci ludzie swoją co· 
dzienną robotą dali dowód wyso· 
kiego wyrobienia politycznego. 
Tych ludzi można było z powodze­
niem wykorzystać do pracy maso· 
wo-politycznej. 

Niedocenianie i brak opieki nad 
dołowym aktywem - który oecho· 
wał ustępujące władze partyjne, ro­
bota za wszystkich, nieuaktywnia­
nie masowych organizacji, stanowi­
ły poważną prze1zkodę do uzyska· 
nia jeszor;c większych osiągnięć eta· 
nowiąoych wyraz istotnych motłi­
wości załogi TZWS. 

Nowy komitet Iabryc~Dy, wycil\· 
ll{ająłł właściwe wnioski • dodatnich I 
i ujemnych oech prHy aetępujących 
wł-adz, potrafi niewątpliwie spraw· 
nie; pokhrować otgMll.zaoi111 partyj­
ną. a poprzez ąią - ma!lowy.tni or· 
ganizacjam\ i poprowadzić ub, za• 
łogę do dalszych więks:t-yoh sukce- · 
sów, Taki etyl pracy, polegający na 
umiejętnym kierowaniu organizacja­
mi masowymi, będzie dopiero wła­
ś~iwy dlll organizacji partyjnej, któ­
ra nie może i nie powinna ciągnąć 
robot~ aa wszystkich. 

l. BUDZIASKI 

S milionów. Z przedmieść robotni; Wiemy, jakim interesem· kierowała s~~m ~iemozh;ym do usuńięcia z go „Dziennika dla Wszystkich" -
czych Warszawy czy Łodzi nie wy- się buriuazja polska, skazując masy Wl owu gospo arczej. zmęczeni poniewierką podróży, ob• 
chodz.iła ~ęd;i:a. Do ~ysię,cy służącyc~ pr~c.ując~ na nędzę i . po~iewier~ę Emi~racja robotników i chłopów darci i zmarzni ci, na ot kają Da 

za mieszkania nor i klitek robotni- em1gracy1ną. Gdy wertuie się strom• była dla burżuazji konieczna. Wyma· • lk' ę i i y • lki 
ózych nie dochodziło słońce. Dzieci ce książek burżuazyjnych ekonomi· ł b . . ł wie se rozczatowan e wie za-

, ł 'l' S k t 'd . . k' . ga o tego ezprnczenstwo spo eczne 'd Jd . . t t • 
rt:ta~owo umiera y na gruz 1cę. zu a- s ow, u erza cynizm, z ia 1m p1szą o . , „ wo , zna u1ą iuę au oma ycznle w 
fąey pracy oieiec nie mógł im zapew· kraju, którym rządzili. !akW1P· Mie· polskie1 bitrżuaz)i. Co oznaczało to więzieniu i po przebyciu kilkuna!łtu 
nić kawałka chleba. czysław Szawleski w w'°danej w „}.)ezpil?Czeństwo społeczno"? miesięcy zostają odstawieni tam, skęd 
Ka!łowa~e gospodarstwa 'Yiejsk~e 1928 r. ksią~c<: „~ol~~a .na łle s~tua~ji Zbyt duże wrzenie może doprowa• przybyli, z więzienia do więzienia.„ 

w K1eleok1m czy Krakowskim me gospodarcze1 swiata p1sże m. in., ze . . • 
mogły wyżywić pracujących na nich „analiza strukt11ry społecżnej Polski dzić do zrzucenia z garnka pokrywki. ·wszyscy siedzą i czekają deportacji, 
rodzin. J~kze często na stolach chło- prowa.dzi. d~ wniol!lku,, , ze emlgtacja Bezrob~cie w przemyśle, głębok(l nę- gdyż 0 wyjściu nie ma mowy, bo gdy 
pa .Polskiego brakowało nawet kar· J~St .z1aw1sl~1em ~iemozhwyli1 ~o usu• dza ws1, wzma!tający się ucisk, wy• raz Polak dostanie się w ręce spra• 
to!h.. . . . nięc_ia z wido":'n' gosp~datcze1. Gł,- woływały wzrost niezadowolenia poi· wi'edl1'wos<ci' em1'.;racy1'ne1', dla n1'e&o 

Rokrocznie 11łod 1 brak pracy w bok1e przeludnienie wsi, bezrobocie . , & • 

Polsce burżuazyjnej wyrzucał zagra- przemysłowe, silny przyrost ludno- sk~ch mas pracu1ących, wywoływały wolność jui skończona„.• 
nicę ·200 tysięcy uchod7.ców bezpo· ściowy, mała chłonność warsztatów gmew ludu, któremu rewolucyjna Lud polski w Polsce Ludowej, w 
wrotnych i 500 tysięcy wycho~źc?~ dla na_dmiaru ludn~ści „~.muszaję ,i partia wskazywała przyczyny nędzy, której interes narodowy jest intere• 
sezonowych. , Prz.ez por_t ,i.idy~ski 1 zmu~zac ,będą do em1grac11 : I dal~i: Burżuazia polska, by zmnie'sz ć choć 
dworce Polski przedwrzcsniowe1 płv- „Em1gr11c1a w Polsce była 1 będzie , . . . 1• Y sem polskich mas pracujących, tw6r· 
nęta szeroka fala tych, których bur- „złem koniecznym".„ zjawiskiem nie- c~ęsoiowo sta1ące się groznym dla czą pracę dźwiga potęgę gospodarczą 
żuazfa skazywała na emigracyjną po· pożądanym, acz ze slaliowiska hez· niej bezrobocie, by pozbyć się ludzi i polityczną swojej ojczyzny, Budu­
niewierkę. Przez ten sam ~ort i now~ p~eczeń~t~a społecznego często ko- najbardziej aktywnych i przedsiębior- jąc Polskę socjalistyczną wie, że 
porty oraz d~?r~e Polski Lttdowei. macznym . • • . . , , . czych ~ i!dyt ci w ierwsz m rz • 
w których dzlSlaJ wyładowywane są Jaką warlosc przedstaw1a1ą dz1s1a1 . . . P 11 ? wraz ze wzrostem jej potęgi wzrasta 
obrabiarki, maszynv budowlane, au- I te teoryjki polskich ekonomistów dzie decydowali się na opusżczeme potęga jego ojc.tyzny - kraju, w kł6· 
towce ze Związku Radzieckiego i I burżuaivjnych? Od chwili, kiedy lud kraju - a więc i najbardziej dla ryrn on jest gospodarzem. 
krajów deni.okl'acji ludowej, służące polski pod kierownictwem klasy r0> niej niebezpiecznych - organizowała 
d~ budowy nowych fabry.k i z~kł~· I bot~iczej i j~j p~rtii ujął wła~zę '!' „eksport" żywego człowieka. Co ro- E. DYLAWERSKI 
dow przemysłowych, gdzie zn:i:dtqe swoie ręce, 111e ma mowy o emigrac1i. . , . . 
prace i mozność zarobku robotnik Budujacy Nową Hutę i Warszawę; ku prowadziła polska burzuaz1a na1· 
i chł-;,p polski, wracali do kraju Po- nowe zakłady przemysłowe i fabryki, ordynarniejszy handel najlepszymi si· 
lacy, Są to ci, co opuścili kraj, który lud pp!ski nie myśli o szukaniu chle· łamj narodu polskiego. \ 
był im ongiś macochą, ci, co szukali b11 na ohczytnie. Od chwili, kiedy z 
zarobku po:ra. !lranicami i ci, których Yik!owni 1111szej ojczyzny ztliknęł fa. 

Rcid;;iecki plalrM pierw~.:omajorvy • 

„Misja francuska wybiera samo­
dzielnie najlepszy materiał ludzki, 
Niemcy przez kilka lat rekrutowali 
swobodnie potrzebne siły robocze. 
Konsulat amerykański przeprowadza 
dyktatorską selekcję. Reprezentanci 
kanadyjskich towarzystw kolejowych, 
czy brazylijskich plantatorów kawy 
rekrutuji, emigrant6w według wła­
snego wyboru„." - pisze cytowany 
już sana~jny ekonomista - Szawle· 
ski. 

Stałem się 
• innym 

człowiekiem 
Już od 16 roku życia pracuję 

w zawodzie tkackim. Osiemnaście 
lat spędziłem w fabrykach Geye­
ra i Poznańskiego. Osiemnaście 
lat pracowałem bez awansu spo­
łecznego. 

Dopiero w Polsce Ludowej o· 
trzymałem stanowisko majstra 
tkackiego, Nie -0d razu jednak po­
trafiłem ocenić t o posunięcie no­
wego kierownictwa zaikładu. P.rzez 
długi. czas tkwił we mnie stosu· 
nek do pracy z olo·esu kapitali· 
stycimego - pracować, aby za­
robić. 

Do :niedawna jeszcze brygada 
moja nie wykonywała 100 pr<>e. 
normy. Dopiero entuzjazm, jaki 
opanował całą klasę robotniczą 
podczas podejmowania zobowią­
zań 1-Mcijowych udzielił się mnie 
i mojej brygadzie. Postawiłem so­
bie pytanie - co dobrego zrobi­
łem dla Polski Ludowej? Ze 
wstydem stwierdziłem, że nic! 

Pięć lat pracy drukarni RSW "Prasa" 

Towarem na kapitalistycznym ryn­
ku był robotnik i chłop polski, Sprze­
dany przez; polską burżuazję, w jarz· 
mo amerykańskiego monopolisty, 
W'ród kana\vjskich puszcz, na bra­
zylijski-ej plentacji miał znaleźć opła­
cony krwawym potem chleb. Jak 
przedmiot handlu burżuazja polska 
traktowała lud polski, wyrzucając go 
z kraju, który uważała za. swój skle· 
pik, pozbywała się, by nie naruszył 
jej stanowiska, jej możności wyzysku 
mas pracujących. Ważne było dla 
burżuazji, by nie musiała ponosić wy­
datków na utrzymanie bezrobotnych. 
„Bezrobocie na Górnym $ląsku byłoby 
jeszcze większe - pisze A. Krzyża•· 

nowski w wydanej w 1925 r. książce 
„Pauperyzacja Polski współczesnej"­
gdyby nie to, że sytuacja gospodar· 
cza na Sląsku pozostawionym Niem­
com przez zwycięzców, ukształtowała 
się pomyślniej, niż w Polsce, Kilka -
wedle innych iródeł - nawet kilka­
naście tysięcy robotników z polskie· 
go Górt11ego śląska znalazło zarobek 
po tamtej stronie granicy. Powróciło 
pod panowanie niemieckie, umme1· 
szając tym sposobem wydatki, pono· 
szone prze?= nasz skarb na utrzyma· 
nie bezrobotnych". 

Jako Czyn .Majowy postanowi· 
łem podnieść wydajność b.rygady 
o 5 proc. Zobowiąz·anie wykona­
liśmy, a naw.et przekToczyliśmy 
o drugie 5 p:roe. Gdy w zakła­
dach naszych zaczęto zaciągać 
Warty Pokoju brygada maja wy­
konała już 140 prOc. nOJttUy. Aby 
zadokumentować swoje gorące 
pragnienie pokoju jako jeden z 
pierwszych stanąłem na Wa:rcie 
- do dnia dzisiejszego osią.gną• 
łem już 150 pl'Oe. Osiągniętą 
produkcję w Czynie Majowym 
pr.agnę utrzymać nie tylko do 
dnia 1 Ma.ja, nie tylko podczas 
pełnienia Warty. ZrObimx wszyst­
ko co w mocy naszej brygady, 
aby utrzymać ją przez cały rok i 
następne lata Planu 6·letn.iego. 

W tych dniiacb mńnęło pięć 101(; 

od ohWtili, Imedy rpo JOOrz pierw.srz.y 
w muraioh naszych za!kładów rozległ 
aię furkot m.fc!Sll.~y drukarskiiej -
maS0}'n)' rotacyijnej. Rad'Ość niiel1c.z-

Ze. pierwsaą maszyną, wydobytą 

1zresztą rz gruoz.ów, poczęły przybywać 
następne. Rosła il-0ść rz;atl'Udnionych. 

DZlisiaj !Zakłady nasze drumują c:o­
dllli.ennie setki tysięcy egzemplarzy 

Ob. Maria Bielawska pracuje na linotypach od pierwuej chwili uruchomienia 
drukami RSW ,,Prasa" 

byJy ustawione i pracowały, mo­

gliśmy przystąpić do najkonieczniej­
szych remontów wnętrz sal produk­

cyjnych. 

W ciągu tych 5 lat pracy załoga 
naSQ";a mogła s:ię poszczycić niejed­
nym suikicesem. Wydrukowanych zo­
stało po11ad 1000 tytułów różny~h 
ksi~ek '1 pollręczników szkolnych 
ruie mówiąc już o blokach, broszu­
rach, plakatach :i innych .druk.ach, 
których :ilość określić można jedy­
•nie w d!lli.esiątkach tysięcy t.on prze­
robionego papieru. Pnerobiliśmy 

około IO.OOO ton papieru gazetowe­
, go, ilość, którą mo'.ina. by opasać 4,5 
razy kulę 7J.iemską. 

Pliany produkcy.jne na1SZych zakła­
dów, <Wi.ęlti ofilarnej pracy załogi, 

szeroko rorzwJ.nięt.ernu współzawo­

I dniclwu, były zawsze .znacznie prae-

' l:raczane. _ 
1 

Do poważnych osiągnięć zaliczyć 
1 należy róWilllież rrorgan:ilzowanle i 

uruchomienie, przy crzynnym współ­
udziale organiz.acji partyjnej i ra­
dy lllakładowej, 1Przed~kola. <Matki 
pmCU(jące w naszych zakładach n;ie 
po:trzebują obawiać się o swoje ma­

ne,j jeS'ZCZe witedy ziałogl me miała gawe:t, seibk!l. ks:l.ą(l,ek i broszur, l'OZ- leństw.a. Znajduiją się one pod do­
g·ran:ic, gdyż w dniu tym właśnie chodu,ących ~ po całym ~aju. brą opieką tak JPOd względem wy-
iwydrukowail:iśmy pi~ egizem- ?Jalkłapy nasze ~Y się e mie- chowainda jak wyżywienia i pomocy 
plarze '!Glosu Ro~go". . siąca noą miesiąc. Tempo pracy by- lekarskiej, 

ł Powame~,.!:nae j~ ~erz1y-11 łic> itak Wll.elikie, że crzęst.o nie nadą- Po IV Plenum KC PZPR przybra-
a nam _„_ - „.w~ ip a- ;:.A,1'J.- ,u. ' "ekt ' ł il '" 1 ' h 
cóWlkę, która by mb~yła nor- IJ~uy z upcnv.ąu;n.o~am~m nt o- o u nas na s. . e s21"0 erue n~":'~c 
.maaną pracę codtziiennemu IP!ismu rycll Ba•l (niiegdyś m'leśoiła się tu ~adr. Od tego crz;asu wyszkolihsmy 
Komitetu Wojew~ego PPR rzo- :fabryka włóki.etlll'lcza). Dopiero wt.e- I już 8 Linotypistów, w tym 5 kobie{, 
stało wykoml!lle. dy, kiedy ouż maszyny drukarskie 2 pomocn1ik:ów maszynistów rota-

cyjnych, 2 pomocników stereotype­
rów, 3 maszynistów na maszyny 
płaskie, 2 maszynistów offsetowych, 
1 trawuacrz;a. W krótkim czasie zo­
staną wyszkolone dalsze nowe ka­
dry z różnych ch:.Lałów produkcyj­
nych naszych 0akładów. 

Podniosła się' rówrnież jakość 

pł'odukcji. Nie trzeba .zapomir).ać, że 
przerz. długi okres ~prawa jakości 

był.a naszą najpoważniejszą bo­
lączką. 

Zrozumiałe jest, że w pracy 
naszej nie uniknęliśmy wielu po­
ważnych błędów i niedoc·iągn•ięć. 

Musimy pr;z;ede wseystkim podnieść 
dyscyplinę pracy, ktqra. w mkła­

dach naszych pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia, musimy skutecrz:­
ru.e3 !i lepiej walczyć o obniżkę 
!kosztów własnych, aby w myśl 

wskazań VI Plenum KC prnyspie-
szyć tym samym realizację 

Planu 6-letn.iego. . 
zadań 

Ambicją całej załogi jest, aby 
Plan 6-letni wykonać w przeciągu 

lat 5. W ten sposób chcemy przy­
ozynić się do t.ego, aby kraj nasz 
szybciej przeksrzmałioił s•ię w kraj so­
oja.lis.tyczny, ażeby szybciej rosła 

nowa socjalti.stycrzna kultura i aby 
słowa pr:awdy drukow-ane pm.ez nas 
dota;rly do wszystkich ludzi pracy, 
do wszystkich lu~ miłujących po­
kój. 

F. BUDE-OZEK 
dyr. naczelny Zakładów Graficznych 

RSW „Prasa" w Łod.z;l. 

Godni spadkobiercy „narodowych 
trady~ji" burżuazji polskiej, tradycji 
wyzysk u polskich mas pracujących, 

tradycji kupczenia polskim robolni­
kiem i chłopem - różne andersy, 
mikołajczyki, hutten-czapscy - wę­

drują dzisiaj od Trumana do Ade­
nauera, handlując pozostającymi jesz· 
cze na emigracji oszukanymi przez 
nich ludźmi. Podobnie jak ci, co to 
w Polsce przedwrześniowej handlo· 
wali ludem, londyńscy szalbierze wy­
dają obecnie na emigracyjną p~nie· 
wierkę tych, których zdołali ogłupic 

i omotać, Otumanieni propagandą 
zdrajców 9jczyzny tułają się oni po 
obcych krajach szukając chleba. „A 

Dziś praca staje się mofa po­
trzebą moralną. Wzmożoną pro· 
dukcją. chcę wykazać swój stosu­
nek do państwa; pragnę jego po· 
tęgi gospodarczej i niezależności. 
W szystk!} posiadaną wiedzę za­
wodową przekazuję mojej hryga· 
dzie. Tłumaczę znaczenie planów 
produ•kcyjnych, znaczenie plano­
wej gospodarki. Stosuje nowe me­
tody pracy, metode inż. Kowale­
wa, aby uspra;wni[ produkcję. 

Z całą brygadą pragniemy 
wzmożoną produkcją odpędzić 
widmo wojenne. Cała moja bry­
gada odda swe głosy w Plebiscy­
cie Pokoju, cała brygada beclzie 
uczestniczyła w pochodzie pierw­
szomajowym;, 

ZYGMUNT NA WROTEK 
majster tkacki 

ZPB im. J. Marchlewskiego 

W spólna praca 
dla pokoju_ i ~ocjalizmu 
Pięci<>Jecie prncy, jakie obchodzi 
załoga drukarni RSW „Pra­
sa" - to dzień uroczysty także 
dla zespołu redakcyjnego „Głosu 
Robotniczego", zespołu ga;:ety, 
która już 5 lat drukuje się na 
maszynach tej druka1·ni, Wspólna 
praca, wspólna trQ.ska o poziom 
gazety, o jej szatę graficzna 
zespoliła nas mocno; wspólne 
były suk~esy jakie osiągała ga­
zeta, wspólne kłopoty i trudności, 
na jakie napotykaliśmy w tym 
okl'esie. Zespół drukarni nie 
szczędził sił, aby gazeta na8za 
zyskiwała jak. najwięcej czytel· 
ników, aby wzrastał nakład, aby 
„Głc.., Robotniczy" docierał do rąk 

każdego robotnika łódzkiego i do 
mieszkańców województwa. 

Pięć lat pracy drukarni - to 
pię~ lat walki o realizację zadań, 
Jalne stawia vrzed nami partia, 
zadań coraz bardziej trudnych i 
odpowiedzialnych. Dziś, kiedy roz­
poczynamy drugie pięciolecie 
wspólnej pracy w wielkim dziele 
budowy socjalizmu, utrwalania 
pok~ju, przekształcania społe­
c.zenstwa naszego w na1·ód sócja­
hstyczuy - życzymy zespołowi 
drukarni RSW „Prasa" dalszych, 
jeszcze większyc~ osiągnięć. 

Zespół redakcyjny 
„Głosu Uobotniczego" 

Robotnicy i robotnice I Rozsze rzajcie soc~a;istyczne wśpółzawodniidwo pracy, 
przekraczajcie normy, obniżajcie koszty wła~ne, walc:cie o wysol<ą jako~ć produkcjil 

~ 
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W zmożorią prftcą robotnicy łódzcy· wit3;ją dzień 1 Maja 
Im bardziej zbliża się dzień 

wielkiego święta międzynarodowej 
solidarności mas pracujących, tym 
większa liczba robotników łódz­
kich: tkaczy, prządek, metalowców, 
pracowników budowlanych przy­
stępuje do socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy, zaciąga Warty 
Pokoju, aby w ten sposób zadoku­
mentować swą niezłomną wolę u­
ti.·walenia pokoju, aby wziąć najpeł­
niejszy udqJjał w walce o przedter­
minowe wykon;,lnie Planu 6-letnie­
go. 

CZERWONE KOKARDY 
NA ROBOTNICZYCH BLUZACH 

kości produkowanych tkanin o 1 
proc. 

Pracownicy tkalni automatycznej 
- pisze dalej nasz korespondent z 
ZPB im. Dubois, Roman Kaczmarek 

wyprodukowali ponad plan 
50.000 metrów tkanin, wykonując 
powzięte . zobowiązania na 11 dni 
przed terminem. 

PRZODOWNICY CZYNU 
MAJOWEGO 

Tempo naszej pracy ·wzmaga się 
z dnia na drz.ień - pisze nasz ko­
respondent z Łó1lzkicj Fabryki Ma­
szyn Jedwabniczych, Józef Ca,jdler. 
Podjęte zobowiązania mobilizują 
nas do ciągłego wzmagania wysił­
ków. Inicjator zobowiązań !-Majo­
wych, Czesław Sawa, ukończył je 
na 6 dni przed terminem, osiąga­
jąc przy tym 180 proc. normy, gdy 
poprzednio wyrabiał 156 proc. Ró­
wnież na 1 O dni przed terminem 
wypełnił swe zobo\'Viązanie Ryszard 
Kaźmierczak, a Karol Mike pod­
niósł wydajność pracy rz.e 122 proc. 
do 160 proc„ wykonując swój plan 
miesięczny na 12 dni przed termi­
nem. Na 9 dni przed termh1em zre­
alizował swój plan produkcyjny 
Tadeusz Fryze. 

MŁODZIEŻ SWIECI 
PRZYKŁADEM! 

Przewodnicząca rady oddziałowej 
przędzalni ZPB im. Marchlewskie­
go tow. Genowefa Szopa oraz prze­
wodnicząca Rady Kobiecej tow. 
Ratajczyk mają wiele do roboty. 
Nic dziwnego, 1 Maj za pasem. Stąd 
też ów podniosły nastrój i codzien­
ne narady na pododdziałach. - Od· 
byliśmy już zebrania z mężami za­
ufanfa - mówi tow. Szopa. - Trze­
ba im było przecież wyjaśnić, jalr 
mają pracować, jak uświadamiać 
ludzi i wskarrnć im znaczenie 
Wart Pokoju. Tłumaczyliśmy im, że 
zaciąganie Wart, to zamanifestowa­
nie międzynarodowej solidarności 
mas pracujących, to podkreślenie 
naszej przyjaźni z ZSRR i krajami 
demokracji ludowej, to walka o po-
ltój, o Plan 6-letni, o dobrobyt. 2 nasze zespoły młodzieżowe z III 

- Kiedy wchodzę do którejś z oddziału - t>isze K110imierz Koci9· 
sal produkcyjnych - opowiada da- lek, korespondent z Zakładów M~­
lej - kobiety same do mnie przybie- chanicznych im. Strzelczyka - sta­
gają i jedna przez drugą składa.ią ły się przodującymi w zakładzie. 
zobowiązania. A nie wolno nam po- Cały oddział podjął zobowiązanie 
minąć ani jednej, gdyż każda czu- podwyższenia wykonania norm o 2 
łaby się głęboko urażona, gdyby_ proc. Ambicją naszej mlodzieży sta­
nie przypięto jej do fartucha· czer- ło się walne przyśpieszenie realiza­
wonej kokardki. cji tego zobowiazania. I oto słowa 

dotrzymali! Włod7.imierz Młoteclci 
W Pif'!Zędrza·ln.i w W.atita.ch Pokoju pod ió 1 ko · 108 · · " ił R . n s wy · name normy- ze 

specJa~me, w~rozn a si.ę egu~a do 112 proc., Jan Dąbrowski z 81 
Wdo~.'.1-,k, kt~ra „ zobow1ązała się do 107 proc., Roman Brykiert osią­
podn1esc _wydaJnosc do 121 proc. - gnął 133 proc., a ZMP-owiec Zenon 
a .uzysku.)~ 128 proc. P?dob~1e pi:ze- Włodarczyk aż 150 prę_r. Jedyna na­
kracza tez swe zobowiązania wiele sza kopieta - tokarz ZMP-ówka 
innych prządek. l.J6zeta Adamczyk, osią~a 127 proc. 

* • ~ normy. 

Pierwszomajowy komitet zakła- Do uzy~kan~a tak wy~oki_ch norm 
dowy w ZPB im. Marchlewskiego pro_dukcymych ?rz:yczymł się w po­
pracuje sprawnie. Już pued kilku waz~ym stopnm m~tri.:k~or, tow. 
dniami podzielone zostały funkcje Stamsław Dąbrqwskt, Uor_Y. zast~­
pomiędzy poszczególnych członków sował V-: .zespołac_:h młodz1ezowycn 
komitetu. Każdemu powierzono · o- trz:'t'.maki Jednonoz?we na ty~~ch 
kreślone zadania do spełnienia. A samach, wydatme . uspra,~niaJąC 
więc jedni muszą my:gleć o przygo- tym samym proces p10dukcy1ny. 
towaniu dekoracji, · inni czuwają 
nad wykonaniem zobowiązań, na\} 
organizacją Wart Pokoju itp. 

Wszyscy członlrnwle komitetu za­
kładowego dobrze iz:nają i rozumie­
ją wytyczne VI Plenum KC: Stara­
ją się wciągnąć do pracy jak naj­
szersze rzesze bezpartyjnych robo­
tników. W realizacji Czynu Majo­
wego, w Wartach Poko,ju, w pracy 
na<l przyg-0towaniem pierw!izoma­
jowcgo obcho<ln wyrasta w ZPB im. 
Marchlewskiego nowY, szerold ak­
tyw. 

60.000 METROW TKANIN PONAD 
PLAN 

- W oddziale przygotowawczym 
tkalni ZPB im. Dubois zaciągnięto 
już 50 Wart Pokoju. Poza tym pra­
cownicy · produkcyjni zgłosili dodat­
kowe zobowiązanie polepszenia ja-

:itADOSN A MASÓWKA 

Na ogólnym zebraniu załogi z du­
mą wysłuchaliśmy komunikatu o 
realizacji podjętych ku uczczeniu 
Swięta 1 IM:aja zobowiw..ań - pisze 
nasz korespondent z ZPDz im. 
Buczka, Stanisław Cedzyński - - bo 
i powodów do radości było niema­
ło. Tak np. majster cewiarru, Stani­
sław Leszczyński, uruchomił na 6 
dni przed terminem skręcarkę na 
180 wrzecion, a majster• oddziału 
workowego, Roman Olejniczak, na 
10 dni przed terminem puścił w 
ruch 2 maszyny workowe. Wysoko 
przekroczyła swe zobowiązanie łą­
czarka, Aldona Laurska, która da­
wn1eJ wyrabiała 97 proc. normy, 
a obecnie osiąga 125 proc. 

W ślad za Heleną Włosiewicz, 
która pierwsza w naszym • zakła-

dzie zaciągnęła Wartę Pokoju i wy­
konuje codziennie dodatkowo 5 par 
rękawiczek poszły Maria Lenar­
czyk i Józefa Kleczarek, podwyż­
szając swą produkcję o 2 proc. Ta 
trójka ,Porwała za sobą całą załogę, 
która jaż dzisiaj w całości przystą­
l>iła do pełnienia Wart PokoJu. 

Ci, którzy juź wypełnili swe zo­
bowiązania, zgłaszają teraz maso­
wo nowe. Tak np., wzorując się na 
kotoniarzach z. ZPP im. Szenwalda, 
przodownicy pracy - Włodzimierz 
Nowacki, Józef Klepczar<'k, Szcze­
pan . Walcerzak. Klejman, Man· 
sweld i Ryszard Kaczmarski, prze­
szli na obsługę 2 maszyn kotono­
wych. 

Zebrani na masówce długo I go­
rąco manifestowali na cześć pokoju, 
gorącymi oklaskami przyjmując no­
we zobowiązania produkcyjne skła­
dane dla uczczenia dnia święta kla­
sy robotniczej. 

TAI{ BYŁO DAWNIEJ.„ 

Pamiętam wie.le pierwszoma­
jowych rocznic, ale szczególnie ut-

A tymC?.aSem na ulicy Piotrkow­
skiej... Przeciw manifestująeym ro­
. botnikom wysypywały się z bram 
gromacly granatowych policjantów. 
Poszły w ruch gumowe pałki ł kol­
by karabinów. Polała się krew„. 

DROGOWSKAZEI\I NASZYM 
SĄ SŁOWA STALINA 

W odd~ale plecionek w ZZPP 
Łódź - Południe i>raruje i>rrzodow­
niica pracy, Anna Kajzer. Sza:upła 
jej postać źwawo uw1ja ruę pomdę­
dzy dwudziestoma maszynami (tyle 
ich właśnie obsługuje). Dla uce.crz.e­
nia 1 Maja positanO\viła podnieść 
swą produkcję o 1 IPJ.'OC. Jednakże 
zobowiązaruie swe ·wysoko przekra­
cza, uzyskując ipmeciętnie 164 proc. 
normy. 

- Dobrze pamiętam minii.one la• 
ta - mówi Ka.jzerowa - i dlatego 
dunuia jestem i s~ś.liwa, że dzi­
siaj swą wz.moźoną pracą, podobnie 
jak to czynią setki tysuęcy innych 
robotników, manifestować mogę 
swą wolę walkii o pokój, pmyczy.n!i.ć 

Młodziut~w. prządka z ZPB im. 1 Maja, Daniefa Kou:alska jui od kilku dni 
pełni. Wartę Pokoju, podnos::qe ivydajność swei pracy . 

kwil mi w pamięci dzień 1 Maja 
1936 roku. Pracowałam wówczas w 
tej samej fabryce - opowiada po­
chylając się nad krosnem i wiażac 
zerwaną nitkę, tkaczka z Z~ła­
dów , Przemysłu Pasmanteryjnego 
Łódź - Poludrue, Ma.tylda .Karsz. 

- Pierwszy !Maja zastał nas pod­
CZIMI strajku. Okupowaliśmy fabry­
kę już od l~ilkuuastu cl.ni. Tego 
dnia przebywających w salach pro­
dukcyjnych, czy t~ż na dziedzińcu 
fabrycznym dobiegał z ulicy chóral­
ny śi>iew rewolucyjnych ;pieśni. Dłu­
gie szeregi mę:t'czyzn. i kobiet podą­
żały w kierunku ulicy Piotrkow­
skiej, aby tam -ixiiączyć si~ w jeden 
wiellti ma.Dlifesta.cyjny pocJ1ó<l. 

- My jednak nic mogliśmf opuś­
cić murów fabryki, bo któżby nas 
tu wpuścił z pt>wrotem? Nie mając 
możliwości przyłąezenia się do ogól­
nego pochodu - manifestowaUśmy 
na. terenie fabryki. Śpiewaliśmy 
pieśni robotruicze, słucha·lEmy oko­
licznościowych :priz:emówief1 wygła­
szanych przez; toware.yszy i towa­

się do jego utrwalenia. 
N:igdy klasa robotnic7.a nie po­

zwolil amerykańskim inlJJeria.Ustom 1 
ich pachołkom na ro~ętanie tne­
ciej wojny. Drog(Jwskazem naszym 
są słowa tow. Stalina, który iPOWie­
dział: „Pokój będ'Zie :rachowany i 
utrwalony, j1!ieli narody ujmą w 
swe ręce spra.wę zachowania. pokoju 
i będą jej broniły d-0 końca". 

Kajzerowa jest wdową. Mąż jej 
e,ginął w hitlerowsldej katowni w 
l\1:.au1hausen. Dzięki pomocy i opie­
ce ludowego państwa może w spo­
koju wycho\V)"ivać swe drzieci. I dla­
tego też n:e szczęd7.:i sił, pracować 
będzie jeszcze ofiarniej, wJedzą.c, że 
dzięki temu właśnie zapewnia im 
lepszą, szceęśl:iwszą pni;ys-złość. 

KWIATY .w HALACH 
FABRYCZNYCH 

Na podwórzu fabryC'Z.:lym ZPW 
im. Waryń;;k;iego p.achnie świeżą 
rz.iemią i wiosną. CŹłonkinie Rady 
Kobiecej, wypąłn!iając crobowciązania 
1-Majowe napełniają ziemią długie 

skmyneczki. Posadzą w nich k\V:ia­
ty, te kwia<ty będą kwitły w halach 
fabrycrmych. 

W sekretariacie orgawacji par­
ty~ej, w radzie rz.aikładowej panuje 
mch nie-OOdzienny. Raz ipo ~ o­
twierają się drzwi, ktoś wchodzi i 
wychodzi, ktoś pyta jak to zrobić, 
jak tamto 1-Ma.j śwJęto ludu pracu­
jącego, rzibliża się Wlielki.mi kro­
kami. 

• • 
Se.crególnie dunmi jesteśmy z na­

szej młode..ieźy - ośw:i:adcu.a prze­
wodn.iczący rady rz.akładowej, tow. 
Nicki.ewicz - która z tak ogrom­
nym entuzjarz:mem realli.zowała iz:o­
bo\\<-:.iąz.arua 1-!Majowe. Ubiegłej nie­
d2iieli, pracując po kilka godzin, 
młodzi tkacze wyprodukowali do­
datkowo 229 metrów tka.nJiiny. 

P:iękne rwbowiązain.'ie wykonailii 
róWil!ież pracownicy warsztatu me­
clm:nicamego, przeJ>"'Owadzając gene­
ralny remont sJtlnika sa:moprrząśnicy 
wózkowej, przeznaczonej do szk'J]e­
n.ia przędz..°'lll'zy metodą inż. Kowa­
lewa. 

W t:l{!alllii. instruiktomy postanowili 
do 1 i.VIaja przeszkolić 8 uczniów 
metodą Kowalewa. P.ięciu spośród 
Iliich ukońcrlyło już kurs. 

NA W.ARTACH POKOJU 

szyn i secri:ęk no.ży. W ZPD2 1Jn, 
01\ia.r 10 Września 1907 r. załoga 
czyni przygotowania do uroczystości 
plerwszoJDaj6wycą, 

Na podwórrm stolarze ·sipo:rrządza­
ją ramy do dekoracji . f.rontonu rz;a­
kładu. W Rad'll.ie Kobiecej robot-nice 
szyją flagi i wyciinają litery, 

Na czerwonym płótnie pojedyncze 
imaki układatlą się w rldainia: Niech 
żyje l Maj! Niech żyje Swia.towa 
Rada Pokoju? 

Instruk<torka, ob. Solecka, ma w 
kllapie fartucha czerwoną kokardkę 
i maleńką gałązkę kwitnącej jab!o­
ni. Z oczu jej bije duma t radość. 
Jej brygada I.Podniosła przecież wy­
dajność i jakość produkcji o 2 proc., 
a :ruiemała w iym rLasługa ob. So­
leckiej. D:zJś brygada &tanęla na 
Wartach Pokoju. 

W ZPDz. im. Opar 10 Wireeśnia 
1907 r. w Wartach bierze udział 
przeszło 600 osób. 

* • * 
Przy maszynach sanecrz.kowych i.v 

końcu sali pracu~e dwóc-h młodych, 
ociemniałych chłopców _.:. Konstan­
ty Mordaka i Wiesław Jerzyna. 
Mordaka, pnzesuwaaąc rącrzkę ma• 
szyny, mówi: - Przed wojną 90 
proc. ociemniałych porwstawało bez 
pracy, bez środków do życia. W Pol­
sce Ludowej każdy z nas ma rza­
pewndony byt. I dlatego, aby już 

Z podwórza dobiega stuk młot- nikt i Illi.gdy nie był głodny, aby 
ków. Pachną żyw;icą św.ieże deski. wszystkim było dobrze, pełnimy 
z. ot~arlego o~ma. lokalu Rady Ko- f Wa.1iy Pokoju w przededniu robot­
b1eceJ doc.hodal.i :rruarowy stukot ma- niczego święta, na~o święta. 

Stos~wanie metody inż. Kowalewa 
„ · zwiększa. wydajność pracy 
Czytając nieraz w prasie artykuły I szczególne czynności przy obsłudze 

na temat doskonałych wyników szko- warsżtatu tkackiego. 
lenia zawodowego w Związku Ra- Wyniki wp1·awiły nas w zdumienie. 
dz~ec~im, z~pytywa~e~ cz.ęsto siebie, O to tk~.cz, Ignacy O~szew~ki k~óry 
w Jaka sposob orgamzu1e się tum szko czynnosc swa pi:zy wiązaniu nitki za 
lenie zawodowe, iakie stosuje się me- osnową wykonywał w 25,7 sekundy, 
tody nauczania. W naszych zakładach po trzech. iygodniach osiągnął jui: 
h?)viem douczanie przywarsztatowe czas 917 sek., wymianę czółenka u­
nie przynosiło dostatecznych wyni- i>prawnił prawie o 4 sek,, szukanie 
ków. !kactc uczyli się, uczyli, a wy- wątku skrócil z 22,5 sek;, do 13 .sek. 
konanie baz wzrastało bardzo po- Tkacz, Jan Rochala, pierwszą czyn. 
woli. ność skrócił z 51 na 14,5 sekundy, 
Pewne~o dnia zetknąłem się z drugą z 5,7 do 3,1 sekundy, łrzeCią z 

przedstawicielami Głównego Instytu- 45,7 do 23,4 sekundy. 
tu .Pr&cy. Zaczęliśmy rozmawiać na z nowvższych- <:Ianvch ...,,,.,;k · 
tem t b d · b 1 " t „ • - ' ., , - a, ze a a1: zo mnie "_o ący • na ~- dzięki nauczaniu metodą inż. Kowa-
ma_: 100-proce;n_towego. V.:Y~ona.ma !~wa tkacze, systematycznie poznając 
?~~· f„ wted~ . ODI opowiedz1eh mi O właściwe chwyty, właściwy styl pra­
lllZ, Kowal.ewie. ~rzyznam. sz;zeri;. cy, podnoszą swą wydajność. Zwięk· 
te z ?ocz~tku odniosłem się mi.:ufme sza się więc wykónanie' baz akórdo· 
do. _ter me .od.v. Myślałem sobie - wych, wzrasta zarobek tkaczy, zmniel 
htoz t~ ~ędzi_e _badał poszcze~ól~e sza się ilość odpadków . . 
czyn11osc1, a iak ~o poi.cm. uczyc się Uważa!tt, że metodę inż. Kowalewa 
na ty~h mc~odach. z. w1elk1m trudem powinni opanować nie tylko robot­
Zl!~dz!ł~m się w:e~zc1e: ~by w tkalni, nicy, ale również majstrowie i pomoc 
ktorei 1eslem lnerowmk~em przepro- nicy majstrów. O ile od robotników 
wad_:mno wstępne bada~ia. . . wymaga.my prawidłowego i szybkiego 

Kiedy robota ro~kręc1ła się. 1uż na wykonywania czynności, 0 tyle od 
~ohre, wtc~y przekonałem. s~ę sa!D, majstra t pomocnika wymaga się pra­
ze pracown1cv. Instytutu mieli racię. widłowej reperacji maszyny. 
Dokładna analiza, z chronometrem w Dotvchczasowe nauczanie metod 
ręku, wykanfo., że tkacze wykonują Kowaiewa - aczkolwiek stosowaną 
tę samą ~zynność w b~rdzo różnorod u nas od 'niedirlvna _ ' przyczynił: 
nym -c~asie. Okazało su~ - ~o było się do wzrostu wydajności w naszej 
dl:i mmc:, na przyl~tad rewelacją - że tkalni 0 5 proc. 

Iw 
rrzyszki_. w~elu mstruktoro.~: ~yka:z:Y"'l'ało o Trzeba podkreślić z uznaniem ini· 

w1;le ~ors:r,e l~wahhka.cie ,ntz tkac~e, cjatywę Głównego Instytutu Pracy, --------------------l ktorych ucz.yh~ Tuta1. więc tkw1!a który zapoznał nas z metodą inż. Ko-

D b h k ł k d 
przyczyna niskich wy~~6w. szk?lema wal ewa i wprowadził ją w naszych 

O ryszycac Szta Cq Sl• ę ~awodow4?1!'?·. Teraz JUZ '!1edz1ałem, zakładach. Współpraca naukowców, . , a ry ze :netoda mz. Kowalewl! Jest słus~- inźynierów i' techników z robotnikami 
:i• 1 t? bar~z? słuszna, z.e trzeba Ją poń1oże nam szybciej wykonać nasze 

boJ•own1• ko' w o· . nowq w1• es' 1a~ łn~~!:ybc1e1 zastosowac w naszym plany gospodarcze. Na podstawie wła 
i&K & ie... . . · snych dotychczasowych doświadczeń 
~owołahs.my . kom1s1~ metodyczną: uważam - a tego zdania jest cała. 

Idąc wyboistą drogą od przystanku kolejo­
wego w Dobryszycach, w pow. radomszczań­
skim, dostrzegamy rozrzucone wśród rozległej 
doliny chaty gromady, noszącej tę samą nazwę. 
\Vzrok przybysza przykuwa od razu duży piętro­
wy budynek, otoczony wysokimi drzewami. Mieści 
się tu Państwowe Liceum Rolnicze. 

Liceum to jest dumą gromady, jak stwierdza­
ją mrejscowi chłopi. Szkołę wybudowand jesz­
cze w 1925 r. Służyła jednak wówczas zupeł­
nie komu innemu. Wychowywała synów boga­
czy" wiejskich, którzy -mogli uiszczać wysokie 
opłaty za naukę. 

Obecnie w gmachu szkolnym wre życie, roz­
brzmiewa gwar i śpiew. Uczy się tu 92 uczniów, 
pochodzących z rodzin robotników oraz ~hło­
pów mab i średniorolnych. 

Nie brak tu również sierot, które korzystają 
tu z całkowiteg:> utrj\ymania i otrzymują stypen­
dia na niezbędne wydatki. Do nich właśnie na­
leźy Z. Struski z gromady Olbrachcice, w pow. 
radomszczańskim. Został sierotą we wczesnym 
dzieciństwie, ą.twanmki jego życia były bardzo 
ciężkie. Tu został oioczony dbałością i troskli­
wą opieką. 

ZMP ORGANIZATOREM ŻYCIA SZKOLNEGO 

Szkoła wychowuje nowe kadry bojowników 
o pokój i postęp. bojowników o przebudowę 
ustroju wsi. W tej pracy żywy udział bierze 
o\ganizacja ZMP-owska, licząca 78 członków. 
Koło ZMP obejmuje przeważnie uczmow klas 
starszych, którzy zdołali jtlż w poprzednich la­
tach studiów nabrać hartu i dofwiadczenia w 
zakresie działalności organizacyjnej. Młodzież 
klasv I korzysta z pomocy i rady star~zych 
ZMP-owców, którzy świecą jej przykładem w 
pracy. 

Zorganizowano kółka samokształceniowe 

tzw. „trójki", w których starsi, zdolniejsi ucznio­
wie opiekują się słabszymi. 

Młodzież Liceum bierze czynny udział w 
pracach społecznych, organizując w sąsiednich 
gromadach zebrania j pogadanki, na których 
omawia sprawę spółdzielczości produkcyjnej, 
wyjaśnia mało i średuiorolnym chłopom, jakie 
korzyści da im zespołowa gospodarka. Te po­
gad11nki przyczyniły się do zorganizowania spół­
dzielni produkcyjnej w gromadzie Dobryszyce. 
Obecnie młodzież licc<:ilna bierze udział w two­
rzeniu spółdzielni produkcyjnej w gromadzie 
Zaleń. Młodzież ZMP-owska otacza również 
stalą opieką siedem kół terenowych ZMP i zo.r­
ganizowała już koło w gromadzie Krąbie. O­
becnie przystąpiono do założenia koła w groma­
dzie żaby. 

W Czynie 1-Majowym urządzono boisko 
sportowe i oczyszczono park szkolny. Nieza­
leżnie od tego młodzież pomagała spóldzielcom 
z Dobryszyc przy zasadzeniu 900 sztuk drzewek 
owocowych. 

Współzawodnictwo daje coraz lepsz~ wyniki. 
Na korytarzach gmachu szkplnego widzimy 

między wielu hasłami i gazetkami ściennymi 
umieszczoną tablicę, na której starannie wypi­
sano ilość zdobytych przez poszczególnych ucz­
niów punktów we współzawodnictwie indywi­
dualnym. Największą ilość punktów zdobył 
przewodniczący koła ZMP, Dominik Szczęsny. 

Oprócz wspr-łzawodniclwa indywidualnego, 
istnieje współzawodnictwo międzygrupowe. Aby 
słuchacze dokładnie poznali wszystkie odcinki 
pracy rolnej r hodowlanej, podzielono całość na 
grupy. · które zmicniaj:i. swe zajęcia. Raz w 
mieGiącu odbywa się narada produkcyjna, na 
której każda grupa składa sprawozdanie z do· 
tvchczasowej działalności i ustala plan na mie­
siąc następny. Narady te umożliwiają młodzie­
ży dokładną ocenę swych prac na podstawie 
uzyskanych wyników. 

Gospodarstwo szkolne o charakterze rol­
niczo-hodowlanym obejmuje ponad 50 ha ziemi. 
Gospodarstwo przez długi czas przynosiło defi­
cyt z powo<lu bezplanowości oraz niedbalstwa 
kierownictwa szkoły. 

J>LANOWO$ć PODNOSI 
POZIOM GOSPODARKI 

Pomyslne zmiany nastąpiły z chwilą objęcia 
stanowiska dyrcktorą Liceum przez ob. Mieczy­
sława Gruszczyńskiego, który w krótkim cza­
sie wykazał wiele energii i zapału, podnosząc 
wydatnie poziom gospodarstwa. Mleczność krów 
wznsta stale. Jeżeli np. w latach poprzednich 
przeciętnie wydajność mleka od sztuki wyno­
siła 2.500 litrów w stosunku rocznym. to w ro­
ku bieżącym wvdajność ta wzrosła do 4.700 li­
trów. Poprawę wyka::tuje hodowla trzody chlew­
r.ej. \Y/ roku ubiegłym zaplanowano odstawić 
12 tuczników, a sprzedano ich gminnej spół· 
dzielni 18. Na rok bieź: zaplanowano 18, a już 
w pierwszym kwartale b. roku odstawiono 16 
sztuk, co dowodzi, że plan zostanie wy,soko 
przekroczony. 

Dla uzyskania jak najlepszych plonów, za­
stosowano w roku bieżącym uprawę roli syste­
mem Wiliamsa. Dzięki temu zwiększy się mię­
dzy innymi ilość pas±y dla bydła oraz wzrośnie 
wydajność gleby. Znłoźono 250 poletek do­
świadczalnych w celu ustalenia, jakie odmiany 
owsa. :1'iemniaków, łubinu, trawy itp. najbardziej 
odpowiadają tutejszej glebie. Poletka te umo­
żliwiają uczniom zdobywanie wiedzy praktycznej 
przez obserwację zachodzących zmian ·podczas 
wegefacji roślin. 

* * * 
Z radością i dumą pa.trzymy na pogodne, 

uśmiechnięte twarze nowych budowniczych Pol­
ski Ludowej. Ich zapał do pracy i nauki daje 
rękojmię, że ponoszone przez Państwo, koszty 
przyniosą pomyślne wyniki. Państwowe Liceum 
Rolnicze w Dobryszycach wychowa dzielnych 
i oddanych Ojczyżnie Ludowej bojowników o 
nową, socjalistycz:ną wieś. · 

\ W. FIMOWICZO\lf A 

kt~ra usta~ąa, iak n~lezy. wy}lonywac zało~a naszej lkruni - że szkolenie 
zm1~nę .c~ołenka, .w1ązame i nawie: metodą inż. Kowalewa winno by6 
kar;ie nici._ ~~ukame wątku. W ~użc1 zastosowane we wszystkich zakła· 
sah u~taw1hsmv krosno, na ktorvm ciach przemysłu włókienniczego 
rozpocz~to naukę nie dość W'llkwalifi- ' 
kowanych tkaczy. Spośród przodow- ZYGMUNT BARTCZAK 
ników wybraliśmy dwóch, wykonują- kierownik tkalni 
cych naiszybciej i najsprawniej po- ZPW im. ~aryńskiego 

ODZNAC~NIA DLA ORGANIZATORÓW 1!1 SWIATOWEGO 
KONGRESU POKOJU 

W sali. Hady Państw11. w Warszawie odbyla ~ię uroczystość odznaczenia osób 
szczególnie zasłużonych w organizacji II Swiatowego Kongresu Obrońców Po­

koju. 
Na :.djęciu: minister Rapacki dekoruje Srebrnym Krzyżem Zasługi przodowni-
1~ r;ncy, cieile A11toniego Dolnię z PPB Nr 3. (CAF fot. J. Baranowski) .. 



GLOS l'fOMASZOWSKł 

(~ 10.WASZQWA] Zadan.ia komisji radnych MRN 
{I) hali młodzieżomei Mnzomieckich ZP{I) Przed kilku dniami odbyła się w 

Tomaszowie w Prezydium Miej· 
skiej Rady Narodowej kottferen· 
cja, mająca na celu omoWlenie 

Nad ~ejściem do hali produkcyj- I jednocześnie oddawać jak najwięk-­
nej w MZPW widnieje pięknie wy- szy procent primy. 
konany znaczek ZMP i napis: ,.ha- - Staramy się z honorem wy­
la młodzieżowa". I gdyby nawet nie pełnić swe zobo;wiązania - mówi 
było tego napisu nad wejściem, Zbigniew Woźniak, tkacz na 
wchodzący tu od razu zorientować dwóch krosnach. - Jak dotychczas, 
5ię może, że na tej sali pracuje wy- idzie nam nienajgorzej. 
łącznie młodzież. Chłopcy i dziew• Młodzież Mazowieckich Zakła­
częta ze skupioną uwagą pochylają dów Przemysłu Wełnianego pracu­
się nad warsztatami. Teraz. w okre- je usilnie nad realizacją swych zó­
sie przed 1 Maja, jeszcze bardziej bowiązań. ZMP-owcy z hali mło· 
trzeba wytężyć uwagę, aby wyko- dzieżowej wiedzą, że każda sztuka 
nać zobowiązania. Brygada młodzie- „primy", każdy metr . tkaniny. wy­
:towa im. Janka Krasickiego :mho· konany bez błędu, stanowi poważ­
wiązała się do podniesienia jakości ny krok w realizacji planów, a rea­

lizacja planów produkcyjnych, to roli i zadań komisji radnych w o­
przecież nic innego, jak zwiększenie kresie realizacji frontu narodowe­
ogólnego dobrobytu i wzmocnienie go, w walce o pokój i Plan 6-letni. 
potęgi gospodarczej naszego kraju. W konferencji prócz członków 
To wkład -:Ił wielkie dzieło walki 0 Prezydium Miejskiej Rady Naro­
pokój. dowej, radnych i członków komi„ 

Dlatego ZMP-owcy z hali mło- sji, udział wziął również przed­
dzieżowej pracują uważnie ,dlatego stawiciel Prezydium Wojewódz­
przestrzegają ściśle zasad socjali-
stycznej dyscypliny pracy. Chcą ~~~jw. Rady Natodowej, tow. Se· 
przez to dać wyraz swym gorącym 
uczuciom miłości do swej ojczyzny T.ow. Zie~iń.sk~, . sekretarz Pre­
i przyczynić się do umocnienia fron- zydmm MieJSkieJ Rady Narodo­
tu walki o pokój i socjalizm. I wej, wygłosił na wstępie referat 

S. W ąsak na temat roli i zadań komisji rad· 
produkcji o 3 proc., ;więc też wszys­
cy uważają na swe warsztaty i nie 
opuszczają ich ani na chwilę, abv 
nie przepuścić żadnych błędów w 
tkaninie. Młodzież robotnicza i chłopska na wyższe uczelnie! 

Nowy system zapisów do szkół wyższych 
- Ale pilnowanie warsztatu , to 

jeszcze nie wszystko ,.... oświadcza 
Ryszard Sąciński, młody podmaj­
strzy. - Niektórzy tkacze nie po- Już wkrótce we wszystkich szko- I cowych kon),isji rekrutacyJnych. }~tó- wszystkich lat studiów. Wprowadzo-
siadają jeszcze dostatecznych wia• łach ogólnokształcących młodzież Ir~ ~ziałają iuż PX:ZY • wydzi~łac_h ne zostaną również stypendia cz~­
domości fachowych i często nie mo- przystąpi do eg'Zanrinów matura]- oswiat:v w po~czegolnych dz1eh11- ściowe w wysokotkl 273 normalnego 

d 
n h w· , cowych rad.ach narodowych. Tam stypendium dla tych studentów, 

gą ać sobie rady. Aby im pomóc, yc · _ielu .sposród przyszłyc~ ab- też składają podania o przyjęci(> na którzy koreystają rz pomocy rodzi-
:zobowiązałem się przeszkolić trzech solwentow me zdecydowało s1e je- pierwszy rok studiów ci ~ygcv, ców. Młódzie;:, która napłynie w bie­
tkaczy z naszej hali, którzy dotych- szcze na wybór kierunku stuW.ów. którzy świadectwa dojrzałości otrzy- żącym wku do łódzkich s21kół wyż­
czas nie ·wykonywali swych baz Okaz.ują im w tym wydaitną pomoc mali w latach ubiegłych. Dz!elnlco- szych. będzie m.iala równiez za­
produkcyjnych. Zobowiązanie jest s21kolne komisje rekrutacyjne. we komisje rekrutacyjne przek~zu- pewnione dobre warunki m)eszka­
już wykonane, przedterminowo ,...... .. w bieżą~ym roku ~keja rekruta- ją zaopiniowane podania rcktol'a- niowe. Obecnie Zm':r,ąd Ośrodków 
uśmlecha się podmajstrzy. ,...... Było OJ1 na .wyzsze ~cze~me przeprawa- tom odpowiednich uczelni. Akademickich w Łodzi. posiada 1800 
trzech takich kolegów: Tadeusz dz1:11a Jest odnuenme, niz w Jatach Ten nowy system zapisu do szl<ól miejsc w domach akademickich, a 
Wójcik, Roman OJei·nik 1· Stani·- ub~egłych. Przy wszystkich szkołach z poceątkiem nowego roku akade-og ln k~-'- ł h wyższych wacznie upraszcza for- ś d 3 t sław Woiciechowski którzy nie 0 0 """"a cącyc .. powołane zosta- mkkiego ilość ich W?Zro nie o y-

k I. • ły szkolne kom1sJe rekrutacy;ne malności związane z zapisem sięcy, prrzy czym w nowowybudowa-
·wy onywa I swych baz. Postanowi- I kto'rvcb ~"daru·em · t 'nf . ' ' ti- b" · h I ł d . . . ~ 1es 1 ormowa- oszczędza kandydatom na wyi:sze nych dwóch cztel'QP:iętrowych gma-r:_my so kie, ze. 'li a rn ~ z1ezfwal rrle młodzieży o program.ie studiów uczelnie niepotrzebnej straty czasu. chach przy ul. Bystmyckiej znajdzie 

usi wy ?nywac P any. ze P any ~zkół ~żseych. Komisje przyjmują pomieszczenie w bież. ro.ku około 
muszą bvc wykonywane przez każ- Jednoczesnie podania 0 przyjęcie na W nadchodzącym roku alrndemic- · tysiąca osób. Studenci korzystać bę-
des:Jo. I obecme po stosunkowo krót- wyższe uczelnie. kim 1951 - 1952 - na pierwszy rok k k dą z takich samych uprawnień so-

!m przesz cleniu, wykonują oni Zaopiniowane podania składane są studiów - na wszystkich łódzkich cjalnych jakie przysługują górni-
swe bazy w 100 proc„ starając się przez szkolne komisje do dzielni- uczelrrlach · - przyjętych zostanie kom, metalowcom i włókniamom. 

Posiłki 
ą.200 osób, a ponad 200 wyjedz.ie na Znacznie rmbudowana zostanie sieć 
studia do Związku Radzieckiego i stołówek akademickich ora~ punk­
kra16w demokr~cji ludowej. Już te- tów usługowych _ kraw1eckich, 
rctz z terenu województwa łód7.kie- szewskich, frvrz3'erskich i t. p., gdzie 
go na ogólną przewidzianą ilość J 

1860 maturzystów szkół ogólna- młodzież akademicka korzysLać bę­
dopiero o go- kształcących - 1256 osób złożyło dzic :t. 20 proc. zniżki w opłatach. 

należy wydawać punktualnie 
Od pewnego czasu Gospoda Lu- I lę obiady wydawano 

dowa Nr 2 poczęła lekceważyć so- dzinie 12.25. 
bie czas swych stołowników, nie­
punktualnie wydaJąc obiady. I tak 
na przykład w dniu 21 kwietnia, 
konsumenci, którzy przybyli o go­
dzinie 12 na obiad, musieli czekać 
jeszcze 40 minut, ponieważ kuchnia 
Gospody „zapomniała" zaopatrzyć 
si~ w śmietanę do zupy. W niedzie-

Takie wypadki nie powinny się 
zdarzać. Obiady, jak nam wiadomo, 
wydawane być mają w godzinach 
od 12 do 17 i naler.y pilnować ściśle 
tego terminu, a nie narażać ludzi 
prl:!cY, stoh1jących się w Gospodzie, 
na zbyteczne czekanie. 

podania do ~kolnych komisji rekru- Niewątplhvie tak rznacz1 popra• 
tacyjnych. wa warunków bytowych zcrokich 

Dla zapewnienia odpowiednich rzesz młodzieży akademickiej znaj-
warunków studiów Rząd Polski Lu- . db' . " · 1 _ 
dowej w tym roku (lnaczn.ie zwięk- dz1e swe o 1c1e w os1ągamu . ep 
sza fundusze stypendialne. W roku I szych wyników w nauce i termmo-
1~51 /52 2 pomoc~ państwa korey- wym ukończeniu studiów. 
stać będzie 63.2 proc. studentów ~e (B.) 

nych. W referacie swym tow. Zie­
liński omówił szeroko zadania je­
dnolitych organów. państwowych 
- rad narodowych i ich transmi­
sji do mas - komisji radnych. 

Rada Narodowa nie mogłaby 
nigdy · sprosta~ swym zada· 
niom, gdyby nie komisje radnych, 
które dostarczają materiały i spo­
strzeżenia z terenu, a także przy. 
gotowują wnioski na sesje Prezy­
dium Rady Narodowej. Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej 
w Tomaszowie od chwili powoła­
nia komisji radnych, to jest od 
lipca 1950 r., zdawało sobie spra· 
wę ze znaczenia ich pracy, nie za­
jęło się jednak zorganizowaniem 
należytej pomocy dla komisji. Od­
biło się to w znacznym stopniu na 
poziomie i wynikach pracy. Nie· 
m11iej w okresie tym komisje po­
trafiły osiągnąć wiele pozytyw­
nych wyników. 

Na przykład - komisja finan· 
sowa, budżetowa i planowania, 
przez częste kontrole wykonania 
budżetu przyczyniły się do racjo­
nalnego i właściwego wykorzysta­
nia kredytów. Prezydium Miej· 
skiej Rady Narodowej było w po­
rę alarmowane, jeśli kredyty mia­
ły być użytkowane w sposób nie· 
właściwy. 

Pomoc komisji gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej, powią­
zanej z robotnikami w zakładach 
pracy, przyczyniła się do wciąg­
nięcia w akcję remontową zespo­
łów robotniczych z fabryk. Komi­
sja kontrolowała pracę zespołów 
robotniczych przy remontach, 
przyczyniając się do jej uspraw­
nienia. 

Komisja zdrowia również może 
się poszczycić poważnymi osiąg­
nięciami, a mianowicie przyśpie­
szeniem uruchomienia stacji po­
gotowia ratunkowego, stacji opie­
ki nad matką i dzieckiem przy 
Mazowieckich Zakładach Przemy­
słu Wełnianego i podniesieniem 
stanu higieny w pomieszczeniach 
gospodarczych szpitala miejskie· 
go. Dzięki kontroli komisji w za­
kładach pracy spowodowano pod­
niesienie bezpieczeństwa i higieny 
pracy w wielu fabrykach, szcze· 
gólnie zaś w Tomaszowskich Za­
kładach Włókien Sztucznych. 

W pracy komisji występują jed-

nak braki i niedociągnięcia. Zbyt 
słabe zainteresowanie ze strony 
Prezydium Miejskiej Rady Naro· 
dowej, nierozpatrywanie, jak to 
nieraz się zdarzało, wniosków ko­
misji i brak okresowych analiz, 
spowodowały -0słabienie pracY, na 
wielu odcinkach. 

Doceniając znaczenie prac ko· 
misji radnych, Prezydium Miej· 
skiej Rady Narodowej postanowi· 
ło otoczyć je większą opieką. Prze. 
wodniczący komisji będą brać u· 
dział w posiedzeniach Prezydium, 
na których przeprowadzane będą 
miesięczne analizy działalności 
komisji radnych. Wspólne narady 
umożliwią przezwyciężenie trud. 
ności w pracach ko,misji. Prezy· 
dium MRN postanowiło również 
organizować okresowe narady ro­
bocze z prezydiami komisji. Na 
naradach tych członkowie komisji 
będą otrzymywać pouczenia i 
wskazówki, mające na celu nada· 
nie właściwego kierunku ich pra· 
cy. 

Sądzić należy, że koipisje rad­
nych otoczone należytą opieką ze 
strony Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej, usprawnią jeszcze 
bardziej swą działalność i staną 
się aktywnymi realizatorami za­
dań, jakie przed nimi stoją w wal­
ce o Plan 6-letni, w walce o pokój. 

• (eh) 

RADIO 
Program na pi11tek, 27 kwietnia 
11.50 „Głos mają k<>l>iety". 12,04 

Dziennik. 12,15 Przerwa. 13.30 Aud. 
szkolna dla klas I i II. 13,50 :Muzy­
ka operetkowa. 14.20 „Poznajemy 
morze i wybrzeże". 14,30 Aud. gzkol· 
na dla klas V ....- VII. 14.50 Zespół 
Instrumentalny J. Wa8iaka. 15.30 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 15,50 
Koncert solistów. 16,20 „Na boiskach 
i bie:iniach k11·aju". 16,25 Pieśni i 
piosenki. 16,45 Aktualności łódzkie. 
17,00 Wiadomości popołudniowe. 
17,05 Reportaz. 17,15 Koncert roz. 
rywk<>wy. 17,45 „Z frontu 1-Maj. zo­
bowiązań". 18,00 Koncert życzeń. 
18,20 Ren. z Wydziału Włókiennicze· 
go Politechniki Łódzkiej, 18,30 „Leo 
Delibes" - aud. sł.-muz. 19,00 Pro­
za. J 9,10 Festiwal Muzyki Polskiej. 
20.00 Dziennik. 21,30 Muzyka i aktu­
alności. 22,00 Aud. literacka. 22,15 
Koncert z Budapesztu. 23,00 Ostat· 
nie wiade>mości. 

Przeprowadzona przed kilku Drogą, :l'..mierzającą do likwida- Większe niż dotychczas zainte-
dniamii. analiza pracy Ligi Kobiet cji błędów, jest systematyczna, resowanie winien wykazać Zarząd 
na terenie Pabianic, wykazała oparta o plan, akcja wychowaw- Miejski LK sp):awami kulturalno­
dość duże sukcesy. Szczególnie na czo-polityczna, obejmująca swym oświatowymi na terenie poszcze-

Szybkimi krokami zbliża 5ię Zakładowe koło ZMP i Ligi Ko- wykonane przez najmłodszych podkreślenie zasługuje szybki zasięgiem jak najszersze rzesze gólnych zakładów pracy. Kobiety 
dzień 1 Maja - międzynarodowe- hiet w Pabianickiej Fabryce Na· harcerzy. wzrost liczebny organizacji ko- członkiń kół zakładowych i tere- zorganizowane powinny wziąć 
go święta klasy robotniczej. rze.d.zi przygotuv.ruJ·" dekoracJ·e biecej. Do osiągnięć należy rów· nowych. Szczególną uwagę nale- większy, aniżeli dotychczas, udział „ Wielkim zainteresowaniem pu- · ż d · ł ł k'' L' · · ł b 6 ·' ste tyc n w pra ach ki łą ' · · st Program uroczystości 1-Majo- zakładu, progrem akademii pierw- me czynny u z1a cz on m 1g1 za o y zwr c1c na sy ma z e c e p cznosc1 mia a 
W·ych przewi·duJ·e ,„

1
·ele atrakcyJ·- · bliczności cieszą Slę gabloty_ Pa- Kobi'et w akcjach masówych J·ak szkoleni·e i· odprawy robocze przo- ze wsi·„ ,.., sz0ma3owe.i dla pracowników ' .,,. nych imprez, akademii, zawvdów tk , · bianickich ZPB przy ul. ~r~ii zbiórka podarków dla dzieci ko- downie społecznych, których za. 

sportowych oraz zabawy ludowe. oraz gaze ę sc1enną. ~zerwonej, v~ któr~ch zmi.JdUJą reańskich, udział w Narodowym daniem jest ożywienie działalno- W Pabianicach zbyt ma-
W dniu tym robotnicy Pabianic Wszystkie pracownice Pabia· się wykresy, ilustnl]ące zdobycze Spisie Powszechnym wiele in- ści rad kobiecych i kół ząkłado- ło kobiet wysuniętych zo· 
manifestować będą swą niezłomna nickich Zakładów Przemysłu i .vs~ągnięcia r?b,?tników oraz I nych. wych. Należy również zorganizo· stało na kierownicze stano-
wolę utrwalenia pokoju na świe: Orłzieiowego zaciągnęły Warty zdJęc1a przodowmkow pracy i ra- Ob k k , . k" . h wać silny aktyw instruktorski, wiska. Śmielej, aniżeli dotąd, na-

Pokoju. Warsztaty ich udekorv- cjonalizatorów 0 su cesow, Ja imi poc wa- który będzie obsługiwał koła za. cie i walki o wyk0nanie stojących wane są proporczykami. . · . . . lić się może Liga Kobiet, istnieje leży troszczyć się o wysuwanie 
przed nimi zadań Planu 6-letnie- TaJ.: _więc robotmcy Pabian~c jednak szereg niedociągnięć, toteż kładowe LK. przodownic pracy, racjonalizato-
go. 

1 
MW .PZPO odbyła się masówka wyshtąpi~ okazale. '~ uhrvcdzystos- najbliższym zadaniem Zarządu Przeszkolenie i powiązanie przo- rek i nowatorek, szczególnie w ta-

Wszystkie zakładvwe komitety - . a.1owa z udziałem całej zało- c1ac p1erwszoma1owyc , emon- M' . k' LK . t . . . d . ł h · . . 
pierwszomajowe przeprowadzaJą gi. W sobotę, dnia 28 bm. odbę- strując swe osiągnięcia produk- ieJs ie,go ~es usum~cie ~~~- ?wmc, spo ~cznyc. z. gruparru .a· kich zakładach, jak PZPB, PZPO, 
przygotowania do uroczystości, dzie się dla prac<>'Wników aka- cyjne, dając w ten sposób wyraz domagan, wymkłych z .me~_ła~cl- gitatoro~ . 1 ~ęzam~ .zaufama, Zakłady Wytwórcze L 2 i inne. 
związanych z dniem 1 Maja. Pra· demia, zorganizowana przez radę I swej solidarności z klasa robutni· wego ~t~lu 

1
pracyd ~11·gal m~aćCJl, kilak 

1 

~rzyczy~i s~ę ~iewdzą~płl!wl ie, ~o Ld~l~ 

1 

Zbliżający się termin Plebiscy-
cownicy Zakładów Przemysłu zakładowa. czą całego świata walcząca 0 po- np. munma na z1a a nos za a- szego ozyw1ema ia a nosc1 ig1 t p k . d Li· . K b' t · I · · · · ' · d h k'ł · · K b' . . , u o ·oJu wymaga o gi o re Mięsnego wykonują obecnie de- \~szystkie koła . Zl\IP pl'zygoto- ' ko] l wyzwolenie społeczne. owyc o LK 1 rad kobiecych. o _ iet na tereme zakładow pracy. dalszej mobilizacji aktywu do u-
koracje zakładów i transparenty, W~Ją się do udziału w uroczys- ·~ działu w tej, wiodącej do zap~v-
ZMP-owcy przygotowują gazetkę tos~1ach I -Majowych. Obecnie Dz •. e c •. k . h rod z •. co' w nienia światu trwałego pokoju ak-
ścienną. Ponadto Zakłady Prze- konczy się wykvnvwanie makiet, p ą 5 Z U UJ ą $

1 
Wy C cji. 

mysłu Mięsnego wystawią jesz- kar:J'.lrntur i transparentó:-V, z któ- • Realizacja powyższych założeń 
cze w bieżącym tygodniu gablotę, rym1 _ZMP-owcy wystąpią w po- (K o rn u n I ka. p c K) . . . . . . . 
w której znajdą sie wykresy chodzie I-Majowym. Trwają rów- przyniesie w rezultacie hkw1dacJę 
ilustrujące osiągnięcia produkcyj- niez ostatnie przygotowania Biuro lnformacii i Poszukiwań PCK wa (ur. w r. 1941 I. Urbanowicz Ry-1 w r. 1936), Stebelska Danuta (ur. w dotychczasowych błędów, ożywi 
ne zakładu, oraz zdjęcia przodują- ZMP-pwskich zespołów tańca i prosi rodziców (bliższe rodziny), po- szard Tadeusz, s. Władysława (ur. w r . 1940), Nowaczyk Mirosław, s. Jana działalność zakładowych i tereno· 
cych robotników. Podczas uro- pieśni, które wczma udział w im- szukującycb niżej wymieaione dzie- r. 193:;. Brymicz Kazimierz, s. Micha- lur. w r. 1940). Mucek Anna, c. Mi- wych kół Ligi Kobiet oraz rad ko-
czystos·ci· l·"·'Ia]·O"'YCh pracownicy prezach maso h 1r ł ZMP la (ur. w r. 1937). Ciszek Eugeniusz chała (ur. w r. 1939), Gord1'ewska Ka-i• " _ wyc 10 o c~ by zgłosili się w lerminie do ( 9 c · · d · PM zaopatrywać l;>ędą uczestni- Technikum Mech~iczne.!!o zain- ur. w r. 1 35). zarkowski Czesław, zimiera, c. Jana (ur. w r. 1937), Gor- b1ecycb w kazdym zakła zie pra-

~ 28.IV. br. włącznie, w godz. od 9 do s. Jana {ur w r. 1937), Czerska Ja- djewsl;a Wanda, c, Jana (ur. w r. 
ków pochodu W pożywienie w ru- stalowało megafon na samocho- 16, w PCK Warszawa. Mokotowska nina, c. Czesława (ur. w r. 1934), 1934). ·Mazur Bolesław, s. Szymona cy. 
chomych barach, które znajdować dzic oraz przygoto\vałd program Ni 14, tel. 7_35.ss: Czerska Krystyna, c. Czesława (ur. w (ur. w r. 1938), Połubiak Franciszek, ---------------
się będą na trasie pochodu. lv1HD audycji 1-Majowvch. Również r . 1940), Czarkowska Janina, c. Jana s. Józefa, lat 10, Cembala Maria (ur. 
i PSS „Społem" zajma się zaopa- przygotowują się harcerze. Posz- Buczko Waleria, c. Stanisława (ur. [nr. w r. 1940), Ozga Anna (ur. w r. w r. 1943), Fcderyk Maria, c. Miko- Kronika partyjna trzeniem uczestników pochodu w czególne działy Ośrodka Meto- w r. 19421 Lcmbowicz Henryk, s. 1910), Ozl(a Mnria (ur. w r. 1939]. Oz· łnia (ur. w r. 1940), Galabura Piotr, s. 
kanapki, czekoladę, słodycze, pi- dycznego ZHP przygotowują mo- Stanisława (ur. w r. 1934), Bogdano· ~~ Junisb.wa (u;. w r .. 19~5), <?z!ia Kazi!11ierza (ur. w .r .. 1936). Galabura I Dziś, w piątek, dnia 27 bm. o go­
wo i lemoniadę. dele lotnicze i inne eksponaty, wicz F

8
ursza, s. MTusztafo (ur. w 1-. Jan (ur. w r. 19„7). Bus1ew1cz Jozef, Slamsfowa. c. Kazimierza (ur. w r. dzinie 18 w lokalu Komitetu Miej­

------------------------------ 1911), ogdanowicz amara, c. Musz· s. Ąntona fur. w r. 1942), Busiewicz 1938), Witkiewicz Helena (ur, w r. skiego PZPR przy ul Limanow- -
tafa (ur. w r. 1936), Włodarczyk Te· Mana, c. Antona (ur. w r. 1935), Ku- 1936), Burgej Mester Wjaceslaw Ta- ki 11 db dz' : b · 

U • • k ł g1 • h resa, c. Mariana fur. w r. 1939), Wło- siak Wlaclystaw, s. Kazimierza, 12 deusz (ur. w r. l945), Pokrzywa Zdzi· s ego , _o ę ie ~~ę ze r~1~ 
Czn1ow1e, SZ o y a praCUJQCVC darczyk .Janina, C, Mariana (ur. w r. lat, Zemba Zygmunt (ur. w r. 1934), sław (ur. w r. 1939). KUiikowski Re- podstawowej ~rgCJ?i_z~cl~ partyinei 

l 
193b), Ho!(danowicz Ali, s. Muszt.1la Kaliciń~ka Irena (ur. w r, 1937), Ber· ohomin fur. w r. 1935), Kulikowski tereno:weJ „Środm1esc1e . 

k I• b (ur. w r. tQ39), Drab Edward, s. Wła- n(lrdski Tadeusz, 14 lat, B~rnardski Napoi.eon lur. w r. 1938), Pruszk?wski Obecność wszystkich towarzyszy WY Ona I SWe %0 OWiqzania <lyslaw(I (ur. w r. 1943), Drab Jadwi· Bern~d, 14 lat, Zemba Eugema (ur. w Z~igmcw fur. w r. 1939), Błazyh Ełż- obt>wiązkowa. 
!!a, c. W!adysława (ur. w r. 19401 r. 19.,,9), Zemba Stefania (ur. w r. b1eta lur. w r. 1942), Błazyli Teresa 

Uczniowie Szkoły Podstawowej czynny udział w przygotowaniach Drab A.lisa. c. Władysława (ur. w r. 1940), Pechłych Jan, s. Michała, 10 {ur. w r. 194.0), Siwik Izabela, c. Ze-
Nr 1 dla pracujących, wykonali do uroczystości 1-Majowych. 1~38)._Niedziela Danuta fur. w r. 1938), lat, Czech Maria1 c. Jana (ur. w r. nona (ur. w r. 1937), Zahardzuk Wie- Ze sportu 
podjęte zobowiązania dla uczczenia Poważnym sukcesem w realizacji ~~edz~cla Krystyna (ur. w r. 1931), 1944). Czech Czesław, s. Jana (ur. w ra (itr. w r. 1936), lsozenko Józefa, c. ·-
1 Maja. w ramach Czynu 1-Mc.- :zobowiązań jest zbiórka złomu, któ- N1edz1cla Ryszard (ur. w r. 1940), La- r. 1939), Buczek Helena, c. Józefa Stefana (ur. w r. 1936), Zahardzuk Zi- Sukce$y m1·otaczy 
·owego przepracowano ·201 godzi- ra do dni 21 bm d ł nad 5 t sek Ma~d~lena .. c. Antona, 4 lata, Le• [ur. w r. 1943), Tadla Janusz, s. Zdzi- za (ur. w r. 1937), Tarnowska Lidia 
J • b d . D l\,P . . N .a · a a po . on. wandowsk1 Wiktor [ur. w r. 1942), sława (ur. w r. 1943). Olejnik Maria, c. Jana (ur. w r . 1944). Prystron Bog~ 
ny przy u owie omu .odziez.0 : Ja s~eqalną uwagę ~asluguie p7a- Romejko Htnryk (ur. w r. 1943), Ro· c. Szczepana- (ur. w r. 1936), Mielni- dan, s. Pawła (ur. w r. 1936), Kamie· 
wego, zorganizowano kolo Ligi I ca koł samokształceniowych, ktore mciko Zbi!!niew (ur. w r. 1939), Ro· czt-nko Ol~a. c. Józefa (ur. w r. 1941), ~zyński Zbivniew, s. Kazimierza (ur. 
Przyjaciół Żolnierzo, liczące obec- zostały zorganiz9wane również w mcjko Halina (ur. w r. 1937), Wojcie· Królikowski Leonid, 12 lat, Słabicka w r. 1939), Chołoszewski 'Valenty, s. 
nie 60 członków. Koło LPŻ bierze ramach Czynu l~Majowego. kin Julian (ur. w r. 1CU9J, Wojoiekin Ursula .Janina (ur. w r. 1934), Słabicka Włc1dysława (ur. w r . 1937), Wesy• 

Halina {ur. w r. 1937), Gorynowicz Jadwiga (ttr. w r. 1940), Pawlok Emi- łowski Jan (ur. w r. 1936), Jarowska 
·•-••h••••••·•·•••·••···„••••••••••·•••u•••„•••••·•••••···--·•••••••••••··•···•·••„„...... Leokadia, c, Władysława (ur. w r. la fur. w r. 1934), Rachawał Taras, s. Krystyna lub Zofia (ur. w r. 1935), 

1934), Gorynowicz Danuta, c. Włady· Jana (ur. w r. 1938), RachawałRoman, Dzincielewicz Henryk, s. Stanisława, 
\ława (ur. w r. 1945), Gorynowicz s. Jana (ur. w r. 1941), Rachawał .Mira, Dzlndelewicz Stanisława, c. Stanisła­
Jnn, s. Władysława (ur. w r. 1941), s, Jana (ur. w r. 1943), C:terwoniak wa, 07.incielewicz Reaina, c. Stani­
Samp Trer..a, c. Józefa (ur. w r. 1939), H,elena, c .• Tana (ur. ~ r. 1937li. Gorec• sława, Budkiewicz Irena, .Masoic Kry· 
Samp Wanda, c, Józefa (ur. w r. k1 Aleksander, s. Jozefa (ut. w r. stvna, c, Michała, Masojc Zygmunt, s. 
1936), Urbanowicz Józef, s. Władysła· 1949), Gorecka Danuta, c:. Józefa lur. Michała, 

Ligi 
Czy jesteś członkiem 

• 
Przyiaciół Zołnierza? 

' 

W ostatnich mistrzostwach wo­
jewódzkich Zrzeszenia Sportowego 
„Unia", startowali również miota­
cze Pabianickiego ZKS „Włók­
ni.arz'' - Bednarek, Świetlicki i 
Kruszewski. Wyniki, uzyskane 
przez nich, świadczą o tym, że mio­
taczy ZS „Włókniarz" zaliczyć 
należy do rzędu najlepszych w' kra­
ju. Każdy z nich uzyskał ponad 10 
metrów, 

• 



' 
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wiel'kiego ·zwy ·ci ·ęstw·a jCzynniki 
I Jak triumfalna fanfara ~rzmią k~ wyży:i~m socjalist!cznej prod~k- I ilość dostarczon,rch przemysł'?'? ma. !stycm:i: stosune~ do. pracy skłan!a 

słowa komunikatu P;mstwo- CJi. Spo3rzmy na niektóre z ruch. : szyn, samochcdow, un;ądzeń 1 msta- robotników radzieckich do dzielenia 
J_~ ~ wej Komisji Planowania ZSRR o . . : facji. się każdYDl osiągnięciem I doświad-
-~ wykonantu pierwszego powojennego Praca wielowarsztatowa I czeniem. Dla.tego tak często czyta. 

Planu Pięcioletniego. Czytamy w Jeszcze przed woj System potokowy my o podrózach czołowych przo-
nim: „Plan Pięcioletni przewidywał, ną zainicjowany downików pr~cy d? .innych fabry~ 

I'! • ł ł6d k ' d • 27 k • f • 1931 że globalna produkcja ca!ego prze- został przez robot- Następne hasło dal- na . zaproszenie m1eJscowej załogi, .;o p1sa a prasa z a w OIU wte n1a· r. mysłu ZSRR w roku 1950 (ostatnim lff .... _, ników radzieckich szego wzrostu wydaj- celem zademonstrowania i wyjaśnie-
:roku 5-latki) winna zwiększyć się Sil system pracy wie- ' ~. ności pracy brzmia- nia przodujących metod pracy. 

' WALKI W SOSNOWCU ostatllio w niepokojący sposób. Ka~ o 48 procent w p0równaniu z przed- ~\'-.. lowarsztatowej r~ •lł9 ło „system potoko· Stąd. od'_Viedziny, jakie składają.ro-
W dniu w~orajStZym w Sosnowcu ipitał własny spółdzielµti. wynosi już woJennym rokiem 1940. Faktycznie .-., "' obsługi kilku maszyn t;...s.\ cff.J wy". Produkcja po- botmcy innych fabryk tym, ktorzy 

Cios.zło znów do powM;nyc:O u.a.bu- zaledwie jedną piątą majątku spół- produkcja przemysłowa wzfosła o 6d, jednocześnie. nn\ rm tokowa- zdobyła so- wyróżnili się. zastos.owaniem n.?wych 
rz.en, podczas których poltic·j·a szarrżo- dzielni. Olbrnymie procenty od po- 73 procent w po::ównaniu -z rokiem '9"'I' Pewien radziecki \ ~ I bie setki tysięcy zwo metod pracy, noweJ technologu pro-
wa.Ja na tłumy be:z.i:obomych. żyazek izjada1ją kapitał własny i dy- 1940. inżynier opowiadał, JmW lenników. Czy w fa- cesów produkcyjnych. Osiągnięcie 

Bezrobotni w pewnej chwili po- widendę członkowską, uniemożli- p· · 1 t 1 Pl t 1 k akł bryce, gdzie stosuje jednego stachanowca staje się szyb-
czeli rwać bruk ulicz.r:y i obsypy- wiając koo:tkm-enoję spółdzielcrroścl ięcio e n an zos a wy onany że zwiedzając z ady „Forda" w się ją z powadze - ko własnością wielu innych ro-

~ k •t ł ....., w dziedzinie przemysłu ZSRR przed Stanach Zjednoczonych, pytał ro-
1 

. . b ., d tall botników. 
wać policję gradem kamieni, 2 api a em prywa ..... ym. terminowo, w ciągu 4 lat i 3 mie· botników: „Dlaczego nie obsługuje- niem przy ko eJneJ 0 rooce e 
Are~owano cały Sllereg osób. sięcy. cie jednocześnie dwóch maszyn?". metalowy'ch na kilku, czy kilkudzie-

W KRAJU NIE BYŁO DLA NICH sięciu maszynach, czy w budown}c-
. BESTIALSKI 

PRZODOWNIK POLrCJI 
Gdzież leży źródło tak olbrzymie- „Gdybym obsługiwał jednocześnie twie, pzy też na montażu _ system 

CHLEBA go sukcesu?, Co obok entuzjazmu, z również maszynę sąsiednią, mój są- potok"bwy przyczyniał się do znacz-

J6zef Fechner 0am:iesizkały przy 
ul. Barz.arnej 2 - wytoczył przodow­
ll'lli.kowi policji Tadeuszowi Obor-
8k.iemu sprawę sądową, osłma:żając 
go o kopanie w hm.uch. 

Wobec; zeznań licznych świadków 
potwierdzających oska1rżeni.e Sąd 
skazał Oborskiego na 2 tygodnie 
aresztu., 

Gazety dono,;zą, że w górnictwie jakim naród radziecki przystąpił do siad pozostałby bez pracy" - brzmia nego wzrostu wydajności pracy. u. 
francuskim - na 170 tysięcy zatru- wykonania pierwszego powojennego ła odpowiedż. stawienie maszyn w kolejności ope­
dnionych tam :robotników - 97.310 planu i ofiarnej pracy robotników, W Związku Radzieckim problem racji, jakie są na nich wykonyw·ane, 
osób - to Polacy. W majątkach rol- techników, inżynierów doprowadziło bezrobocia nie istnieje, dlatego też ustawienie ludzi przy pracy w ko­
nych we Franc-ji pracuje 32.281 chło- do takich rezultatów? Jakie są słu- twórcza myśl robotników chwyta lejności wykonywanych przez nich 
pów polskich. Pozostałe przemysły PY milowe na tej wielkiej pięciolet- z radością każdą możliwość powięk- czynności, usunęło zbędne czynnoś­
mtrudn!La•ją około 69 tysięcy emi- niej drodze do zwycięstwa? szenia wydajności pracy. Obsługi- ci transportowe, pozwoliło dostoso­
grantów ipols~ich. Sukcesy w wykonaniu Planu Pię- wanie kilku maszyn jednocześnie wać tempo pracy do wydajności 

cioletniego należy zawdzięczać wie- znalazło szerokie zastosowanie w najszybciej pracującej maszyny, 
Ogółem w roku 1930 liczba emi- lu osiągnięciom czołowych robotni - przemyśle włókienniczym. W do tempa pracy najszybciej pracują-

grantów - Polaków we Francji prze- ków i pracowników przemysłu ra- przemyśle metalowym przy ob- cego pracownika w zespole. 
ZADŁUZENIE kroce,yła 523 tys:iące osób. Ludzie ci dzieckiego. Zawdzięczać należy sze- róbce mechanicznej na półzautoma- w. organizacji pracy systemem po-

SPOŁDZIELNI POLSKICH I podc:zas rządów SaJilacyjnych musie- rokiemu rozpowszechnieniu noWYch tyzowat'\ych obrabiarkach, robotnicy tokowym w budownictwie wyróż-
Tępione przez wład?.e sanacyjne li wyemigrować do Francj~, bo w metod pracy. Każde z tych osiąg- orgamzując odpowiednio kolejne nili się murarz Sza.wlugin i pierw-

lpółdzielnie polskie zadłużyły się kradu n.ie było dla nich chleba. nięć było wielkim krokiem naprzód, czynności - jak na przykład zakła- szy „potokowy" tynkarz _ l\la.ły· 

r W.JADOMOŚCl SPOR1 OWE :i 
.Uprawiajqc gimnastykę 

danie surówki na maszynę, pusz- nin, śladem ich poszło wielu robot­
czanie w ruch maszyn, zdejmow'a- ników budowlanych, nie tylko w 
nie gotowego wyrobu - doszli do ZSRR, ale i w innych lu'ajach, bu­
całkowitego wykorzystania czasu ro- dujących po_dstawy socjalizmu. 
boczego, którego dawniej wiele 
marnowali, oczekując bezczynnie 
na zakończenie operacji maszyno -
wej. 

zwiększysz wydainość pracy, poprawisz wyniki sportowe 
Jednym z pionierów pracy wielo­

warsztatowej był znany frezer 
stachanowiec, Ponomariew, który 
w swej pracy przeprowadził praw­
dziwą rewolucję techniczną, obslu -
gując jednocześnie 5 frezarek, naci­

W Czynie 1-Majowym gimnastycy 
ZKS „Włókniarz" podjęli następujące 
zobowiązania: · W$Zyscy członkowie 

Sylwetki naszych 
reprezentantów 

na Wyścig Pokoiu 

sekcji zdob«(dą normy na SPO w na-1 jącym organizm do pracy. Gimnasty· 
stępujących konkursach: w pływaniu, ka zapewnia młodzieży prawidłowy 

Biegach Narodowych, gimnastyce rozwój cielesny, \ strzeże ją od czę­
oraz zorganizują pokaz gimnastyczny. stych jeszcze u nas deformacji kośćca 
Zobowiązanie sekcji ZKS uWłók· itp. Gimnastyka, to ćwiczenie meto· 
niarz" zostało wykonane na 10 dni dyczne i higieniczne ciała ·ludzkiego, 
przed terminem. pomnaża siły organizmu, przez co 

Niedawno zostało zrealizowane o- wzbudza większy zapał do pracy i 
statuie zobowiązanie sekcji, a miano· dostarcza wiele radości tycia. 
wicie: pokaz [(imnastyczny, zorgani- Te wszystkie właściwości wskazują, 
zowany przy uL Łęczyckiej 23. W po· że gimnastyką . powinniśmy zaintere· 
kazie brały ttdział 32 osoby. Pokal sować poprzez nasze koła sportowel 
stał na dobrym poziomie. Zawodnicy i LZS jak najszersze masy ludności 
byli dobrze doń przy!lotowani. pracujf;l?j zarówno miast jak i wsi, 
Wartość gimnastyki oceni każdy, a w klubach sportowych - nie spy­

kto oglądał choć raz zespół ludzi u· chać jej na ostatni olan. 
prawiaiących t~ . piękną dzie_dzinę M. KAMili!SKA 
sportu, lub w1dz1ał zawody g1mna• / kierownik sekcii gimnastycznej 
styczne. Poza walorami estetycznymi, ZKS „Włóknlarz" 
jakie rzucają się każdemu obserwa-

nających koła zębate. 

Szybkościowe skrawanie 
W dziedzinie ob­

róbki metali olbrzy­
mim krokiem na­
przód było zastoso -
wanie metody szyb­
kościowego skrawa -
nia. Powiększono 
moc maszyny i 'ilość 
jej obrotów. Zastoso­
wano na narzędzia 

torowi gimnastyki w oczy, podkreślić 
należy iei zasadnicze znaczenie -
jako koniecznej podbudowy do każ­
dego sportu i niezmiernie ważnego 
czynnika kształtującego sprawność 
or~anizmu ludzkiego. 

Trzecie zwycięstwo 
piłkarzy w NRD 

skrawające - noże tokarskie, czy 
frezy - nowe, twarde stopy meta­
lowe, nie ulegające zniszczeniu przy 
nagrzaniu na skutek zwiększonej 
szybkości skrawania. Zastosowano 
noże nowego kształtu o tzw. ujem­
nym kącie natarcia, (różnicę wska­
zuje sąsiedni rysunek). Rezultątem 
były zawrotne szybko~ci 'skrawania, 
osiągnięte prze tokarzy - stachanow­
ców. Od 80 - 150 metrów na mi­
nutę, (stanowiących dawniej normę), 
czołowi „szybkościowcy", jak Hen­
ryk Bortkiewicz, Paweł Bykow, 
Makiejow, Markow i inni doszli już 
do 2 tys. metrów na minutę, tj. szyb­
kości o jakiej nikt dawniej nie ma­
rzył. Rozpowszechnienie szybko­
ściowej metody skrawania metalu 
pozwoliło znacz11ie powiększyć wy­
dajność wydziałów obróbki mecha -
nicznej fabryk ZSRR, zwiiikszylo 

Lucjan Pietraszewski („Włókniarz", 
Łóciź), lat 33, szofer. 

W ·Wyścigu Pokoju startował dwa 
razy. \Y/ 1948 r. zajął w klasyfikacii 
indywidualnej 11 miejsce, w r. 1949 
był siódmy. 

Dla człowieka pracy, który w ko­
palni, w fabryce, czy na roli wyko­
nuje jednostronną pracę, gimnastyka 
jest środkiem korektywnym - po· 
prawiającym postawę i przygotowu-

O mistrzostwo ZSRR 
Pietraszewski 

mały i szybki. 
czajna ambicja 
walce. 

jest bardzo wytrzy· MOSKWA, - W Tbilisi, w meczu 
Cechuje go nadzwy• piłkarskim o mistrzostwo ZSRR miei· 
i nieustępliwość · w j scowy Spartak przegrał z Torpedo 

Gorki 0:2. 

BERLIN. Piłkarska reprezentacja 
polskich związków zawodowych roze· 
grała trzecie spotkanie w NRD, któ· 
re, podobnie jak i poprzednie, zakoń­
czyło się zwycięstwem drużyny pol­
skiej. 

Reprezentacja CRZZ spotkała się 
25 bm. w Lipsku w rewanżowym me­
czu z reprezentacją NRD. Mecz wv­
grali Polacy 4:1 (2:0). Trzy bramki 
zdobył Cieślik, czwartą - Anioła. 

Zawodom przyglądało się około 
55 tys. widzów. 

Karty chwały łódzkiej klasy robotniczej 

Czerwony sztandar KPP 
dumnie ło.po·tał nad pochodem 

Zamieszczamy trzecie z kolei wsponmienie­
opowiadanie piems;omajoite, nadesłane na nas: 
konkurs przez to~. Pawła Hanowera. 

Na dw.a tygodnie przed 1 Q.Vfaja 1937 r. JUZ 

nikt z nas nie mógł nocO\vać w domu. Policja 
na.chod0ił.a bowiem w nocy mieszkania ~ za­
bier.ała z łóżek znanych jej aktyv,;jstów KPP 
i KZ·MP. 

, Przy.gotowania do obchodu 1 Maja były w 
pełnym toku. Nieleg·a~ne „techntlki", czyli dru­
kairnie, powjela~, pracowały go.rąc.ikowo. 

„Techn,icy" czyli C!l.iłonkowie KPoP i KZMlP, 
PJ,-acu:jący na „technikach" - gromadzili pa­
pier, drukowali i dostarczali odezwy na 
pu11kty, na podpunkty. Organizacje partyjne i 
młodzieżowe kolportowały wydrukowane ga­
.zetki. i odezwy. Przed fabryk.am.i i w robotni­
czych dzielnicach mieszJ\lalnych odbywały się 
nielegalne masówki. 

Należałem wówcrz;as do d2.ielnicy „Górniak" 
KZMP.-Każdy wieczór był intensywnie wypeł­
niony. Na naszym terenie mieliśmy aż 3 dziel­
nice PPS: Czerwona, Suwałska i Chojay, rz 
którymi mieliśmy nawiązane kontakty. Wszę­
dzie trzeba było dotrzeć, by prowadzić agitację 
jednolitofrontową. Na każdej cz tych dzielnic 
PPS byliśmy znan1. ale nie każdy ,,działacz" 
PPS chętnie nas tam widz.iał. Niektórzy „od­
powiedzialni" członkowie zarządów od\vracali 
s!ę od nas, bo wieduJi.eli, że p:rrzychod:z.iliśmy 
z pro;pozyojami jednolitofrontowych manifesta­
eji, wspólnych wieczorków dyskusyjnych, 
wspólnych przygotowań do 1 Maijia. Trudno im 
było wobec innych pepesowców odpierać na­
sze argumenty. Jednolitofrontowców było 
prrtOOież w PPS co.raz więcej. Nadcrz.ęściej uda­
\vi-ało się nam nakłoillić ię czy ową dzielnice: na 
wspólną. masówkę w lokalu PPS„ g&zie wy­
stępowalli KIRP-owcy, PiPS-owcy i KZMiP-ow·· 

Paweł Hanower 

cy. Nigdy jednak nie udało się nam skłonić 
PPS czy TUR do systematycznej, ciągłej 

współpracy. „Góra" PPS nie pozwalała. Często 
szli na w.spółpracę, ale zastrzegali się, żeby to 
robić „po cichu" - „żeby nikt nie wiedział". 

Za każdym razem tlizeba było chodzić, dys­
kutować, nakłaniać. Przy crz.ym najcrLęściej do­
ły PPS-owskie musiały wywierać presje na 
sprzedajną „górę", 

Masówki j rzebroa1n1j.a, szczegóJnie na Czerwo­
nej i Suwalskiej, giromadz;iły setki osób. Sale 
były wypełnione po brzegi, na.strój bojowy, re­
wolucyjny. Przed owym 1 Maja 1937 r. udało 
się nam skłonić grupę TUR-owcÓW iz Suwai­
skiej, by poszła z nami pod fabrykę Alberta 
na masówkę. i!vfasówka Ś\vietnle się udała, Po 
prrz:.emówieniu i rozdaniu odezw pierwszoma­
jowych, ruszyliśmy wspólnym pochodem wraz 
z ma.są robotników pnzy śpiewie „Międzyna­
rodówki" i okrzykach rewolucyjnych. 

W tej gorączkowej pracy upłynęła akcja 
przygotowawcza do 1 Maja. 

Sam dzień 1 Maja rozpo<:rlął się dla nas o 
świcie. T!'Q:cba było wywiesić sztandary komu­
nistyczne na cegielni i na fabryce. Horaka. Po­
za tym ekipy miały pójść sprawdzić crzy 
wszystkie fabryki „stoją". 

Na szczęście rz tej akcji wrócili wszyscy~ 
Wszystko było w porządku. Zebraliśmy się 
wówcrzas na dzielnicy raizem z PPS i rus:z.yliś­
my na C--Orny Rynek. 

Masy niepnzebrane. Njgdyśmy jeszcrze ta­
kich nie widzieli! Nas.trój świetny. Ulica do 
nas na.leży! 
Rozbrzmiewają hasła jednolitof.ron;towe, ha­

sła sy.mpartii i po;paTcia dla walczącego w o­
bronie swoich demolwaityciz:nych zdobycrz:y -
ludu HiSZ;pa.ni:i Niech żyje .jednolity front! 
Niech żyje front ludowy? - oto hasła, które 
najcrtęściej się powtarmły . Las pięśc:i podnosi 

' 

się do góry, groźnie i zdecydowanie. Lud pra­
gnie wolności na wzór Hd'SZpanii i Francji. 
Lud coraz bardziej ro-z.umie, że w jedności je­
go siła !i zwYCięstwo. 

Precz 2 polityką wojny Becka! Niecb· żyje 
sojusz ze Zwią~kiem Radzieckim! - rzuca IZ 

całych sił proletariat Łodzi. Nagle na rogu ul. 
Piotl'kowskiej, przy „Głosie Porannym" z pray­
glądającego się manifest.acji tłumu odrywa 
się grupa ludrzii z laskami, · którzy napadają na 
pochód. Milicja porrz.ądkowa natychmiast inter­
weniuje. Wywiązuje się w.aJk:a. Są ;ranni., Pro­
wokatorzy rzosta.ją unieszkodlliwdeni i pochód 
msza dal.€j. 

Takich prowokacyjnych napadów było wii.ę­
cej tego dnia. Były one pr.zygotowane przy ci­
chym poparciu granatowej policji 

Nie udało się jednak faszystom spod imaku 
ONR czy ND l'Ozbić potężnej manilestacji ro­
botnicze j. 
Wśród niebywałego en.tt121jazmu - !Potężny, 

ozwa.rty tłum dociera na Leszno. Tu z kilku try­
bun przemawiają PPS-owcy i KPP-owcy. Try­
buny ot.aczają czerwone sztandary PPS, a 
obok nich wyciągnięty spod robotnicrzej bluzy 
dumnie pov"iewa na wietrze nasz s~tandar 
Czerwony, na.sz KRP-ows.Jri znak. 
Oglądam się, czy szpicle, którzy stoją obok 

zauważyli już sztandał' rewolucji. Nie ważyli 
się jednak :interweniować. Czuję, że gotów jes­
tem na wszystko w obronie tego skromnego, 
tak drogJego naszym sercom sztandaru, który 
łopocze oto wysoko nad głowami tłumu. 

Po manifestacji wJ:acam do domu rz.m.ęc-.t.ony, • 
pokryty. kumem, opalony pl'IZeZ słońce, które 
silnie tego dn:ia dopiekało. 

Dla nas dzień wałki nie skończył sti.ę. I&zie­
my pod wieczór do robotników, do robotni­
cz~h dzielnic i umąde.amy bojowe, lotne ma­
nifestacje uliCl'Zltle. 

Podczas jednej z taktich manifestacji - stra.­
ciliśmy tego dnia kilku towanz.yszy, którny zo­
stali &"es:zitowani li osadze.n~ w więziieniu. 

Mała mechanizacja 

Mała mechanizacja, 
to zastosowanie po-
;nucniczych !Przy-
rządów i mechaniz­
mów tam, gdzie 
mogą one ułatwić 
pracę człowieka. Jak 
wielkie są możliwoś -
ci osiągnięć produk • 
cyjnych w tej dzie­

dzinie, świadczy przykład górnika 
z Krzywego Rogu, Jeremienki. Ope­
rując świdrem, trzymanym w ręku, 
Jeremienko pracował na kilku przod­
kach jednocześnie, osiągając 850 pro­
cent normy wyrębu. Pierwszym kro­
kiem górnika-racjonalizatora było 
zastosowanie świdrów o ostrzach z 
twardego stopu „pobieditu". Pozwa­
lało to oszczędzić wiele czasu na 
zmianę zużytych świdrów, bowiem 
świdrem „pobieditowym" można by­
ło wiercić nawet w ciągu kilku 
zmian. 
Następnie Jeremienko skonstruo­

wał podstawkę pod Ś\vider - per­
forator, zwykły żelazny słupek, 
na którym moilna było oprzeć na­
rzędzie i który pozwalał wiercić, 
pod każdym kątem nachylenia. 
Pierwszego już dnia po zastosowa-
11iu tej „małej mechanizacji" gór­
nik wykonał 1.720 procent normy. 

Nie ma prawie dziedziny, w któ­
rej „mała mechanizacja." nie przy­
czyniłaby się do wykorzystania u­
krytych rezerw produkcyjnych. 

Oszczędność materiału 

Przeliczcie proszę 

podeszvvy, wykreśla -
ne do wycięcia z 
dwóch jednakowych 
kawałków skóry na 
sąsiednim rysunku. 
Dawniej wykrawano 
8 sztuk. Racjonalne 
wykorzystanie mate­
riału pozwala osiąg­

nąć z tej samej ilości skóry 13 po­
deszew. Dokładnie przemyślane dy­
sponowanie materiałem przynosi 
olbrzymie oszczędności. 

Właśnie fabryka obuwia stała 
się kolebką samorzutnego ruchu ro­
botników w tej dziedzinie. Komso­
mołka, Lidia Korabielnikowa, zna­
na już dziś całemu światu, wpro-1 
wadziwszy -metodę kompleksowej 
oszczędności, doprowadziła do tego, 
że oddział jej pracował co 25 dni 
przez 1 dzień na zaąszczędzonym 
materiale. Przykład ten rozpowszech 
nił się już w innych fabtykach i. 
w innych dziedzinach gospodarki, 
przeszedł do budownictwa i tran­
sportu. Oszczędzanie materiału sta­
ło się nałog~m robotników. Oczy­
wiście pliZynioslo to milionowe osz­
czędności, pozwoliło poważnie po­
większyć produkcję przy niezmien­
nych kosztach własnych. 

Rozpowszechnianie doświadczeń 

Kilka.krotnie już 
wspomnieliśmy o 
rozpowszechnianiu 

osiągnięć czołowych 
racjonalizatorów pro­
dukcji, czołowych 
przodowników "ra­
cy. W fabrykach kra­
jów kapitalistycz -
nych każda metoda 

pracy, każdy „chwyt zawodowy" jest 
tajemnicą warsztatu, brygady, czy 
robotnika. To mu ułatwia konkuren­
cję na rynku pracy i zmniejsza mo­
żliwość bezrobocia. 

Nie ma konkurencji na rynku pra­
cy w Związku Radzieckim, kraju 
budującym komunizm. Jest tylko 
współzawodnictwo społecznie - u­
żytecznej pracy. I właśnie socjali-

' 

Wprowadzone ostatnio przez inży­
niera Kowalewa badania „chwy -
tów" roboczych najlepszych stacha­
nowców dla upowszechnienia ich 
wśród całej załogi, jest jakby usy­
stematyzowaniem tego nawyku 
dzieicnia się doświadczeniem przes 
robotników radzieckich. 

Współpraca inżynierów 

robotników 
W radzieckim pi§­

mie popularno-tech­
llicznym ultazała się 
pewnego dnia ilustra 
~ja, przedstawiająca 
~rzech mężczyzn w 
roboczych ubraniach 
przy maszynach 1 
trzech innych w zwy­
kłych ubraniach, sto­

jących przy katedrze, czy przy ta­
blicy. Podpis głosił, że są to trzej 
znani metalowcy i trzej profeso­
rowie. Cóż dz.iwnego? Przecież tak 
właśnie wyglądają i metalowcy i 
profesorowie przy swej pracy na ca­
łym świecie. Otóż „nowość" tej ilu­
stracji polegała na tym, że przed­
stawiała ona trzech profesorów, 
sprawdzających przy maszynie· w 
praktyce swoje odkrycia naukowe 
i teoretyczne wywody. Wykładow­
cy zaś na katedrze i przy tablicy 
byli to robotnicy - stachanowcy, 
którzy na zaproszenie naukowców 
wygłaszali odczyty w instytucjach 
naukowych o swych osiągnięciach w 
praktyce i'abryczneJ. 

To właśnie „przemiesz~enie" jest 
charakte-rystyca:ne dla twórczych 
pracowników przemysłu radzieckJe­
go. Współpraca inżyniera z.. robotni­
kliem, otaooanie przez naukowców 
opieką każdego przodująC(!go racjo­
naliizatora pracy - oto reguła, któ­
ra sprawia, że coraz bardziej za.­
oieśni:a się więź pomiędzy pracow­
nika1m:i naukowymli i praktykami. 
robotnikami i inżynierami. Sprawia., 
że coraz bMżej już do zniesienia róż„ 
nic pomJędzy pracą umysłową. j fi· 
zyczną. 

Łączenie operacji 
Łąazen:ie kilku o-

peracji w jedno, 
konstrukcja namę-
dzia, które może wy­
konać, jedną po dru­
giej, kilka operacji 
obróbczych bez ko­
nieczności wymJany 
na inne - to nowy 
krok w klierunJm 

skrócenia ~asu pomoc.niczego to 
nowe minuty li godziny rzaos~ca:ę­
~one dla produj{cyijnej pracy dzię­
ki pomysłowośc{ robotników i kon­
struktorów, Szerokie rzastosowande 
tej metody w fabrykach w ZSRR 
pozwoliło na wykrycie nowych re­
rz.erw czasu. Wynadazcrz.ość robotni­
ków miała tu szerokie pole do &zia­
łania; pi·opozycje i usprawnienia 
by-.ły i1atychmiast badane i kwalifi­
kowane prrzez inżynierów i techno­
logów, a następnie wprowadzane 
do powszechnego riastosowania. 

Nowa technologia 
Twórcza myśl ro­

botników przyczyni­
ła sdę do gruntowned 
zmiany wielu ;proce­
sów !Produkcyjnych. 
Ale robotnikom nie 
ustępowali również 
inżynierowJe, u~eni, 
badacze. Dla wiel-

. kńej ilośai prac pro-
dukc;i:Jnyc-h opraoowaino nową tech­
n~logię. Szła ona po 1linii jak naj­
w1ększego ~korzystania maszya. 
wykorzyst.ano.a energii naipędowej. 
Szeroko stosowana automatyzacja,. 
konstruo~nie wielkich agregatów 
produkCY'Jnych, wreszcie nowe tech­
nologiczne rozwiązania postawiły 
vi:z4:mysł rad?Ji.ecki na czołowym 
DHeJseu. 

* * * 
_Wyliczoi1e tutaj dziewięc czynni­

kow sukcesów to bynajmniej me 
wszystko co było powodem trlmnfu 
ludu radzieckiego - wykonania 
zwycięskiego Planu Pięcioletniego. 
Wzrost Produkcji o 73 proc, w sto­
sunku do roku 1940, to rezultat zbio­
r~wego wysiłku twórczego radziec­
kich m~ pracujących. 

. Wspomniane wyżej czynniki zwy. 
cięstwa to etapy, poprzez które Jud 
Z~iązku Radzieckiego pod kierow­
mctwem partij bolsze'iV.ickiej i jej 
wodza, towa.rzysm Stalina, kroczy 
ku budowie ustroju komunistycrz:. 
n ego. e · 

.JAN DĄBROWSKL 
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